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Tydzień polityczny. 


Lwów 18. sierpnia. 

Nad wszystkiemi wydarzeniami ostatniego 
tygodnia góruje straszna słota, jaka nawidziła 
nasz kraj. Dobry względnie rezultat żniw został 
zniweczony, wezbrane rzeki sprawiły miljonowe 
sskody, a nie obeszło się także bez ofiar w lu- 
dziach... Smutny to horoskop na przyssłość, tem 
smutniejszy wobec zbliżającej się cholery. Wssy- 
stkie środki zapobiegawcze nie pomogą, jeżeli lu- 
dmoś6 nie będzie miała co jeść — a jożeli ma- 
asyna skarbowa dalej tak daiałać będzie, jeźeli 
śruba podatkowa nie straci na sile, to chwila ta 
nie długo da na sicbie czekać. Wobec nieszczęść, 
jakie kraj dotknęły, wobec grożącej drożyzny 
i zbliżającej się szybkim krokiem s kilku stron 
naraz cholery, byłoby rzeczą nieodzowną, ażeby 
—ładze nasze skarbowe zrozumiały, że niedosyć 
st karmić ludność patrjotycznemi frazesami 
przy wystawnych objadach, ale że potrzeba w ro- 
sumniejszy sposób zastosować praepisy poda- 
tkowe. w. 

Z wewnętrznych spraw monarchji najwięcej 
interesu budzi ruch narodowościowy na E 
grzech, tłumiony czassm wprost po arbarzy 
sku. Prasa węgierska znana jest se ski = 
winismn, przechodzącego czasami w dzikie za- 
cietrzewienie, to też na uwagę zasługuje głos 
dziennika azczerze węgierskiego, który sprawę 
pojął zimno i rozsądnie. 6 

W sprawie konferencji rumuńskiej w Her- 
mansztadzie zajął organ węgierski Egyetertes, 
popierający widoki krańcowej lewicy, postawę 
bardzo rozważną i lojalną w kwestji narodowo- 
ściowej, Sprawozdawca tego organu, piszący 
z Hermansztadtu, miał odwagę powiedzieć pra- 
wdę i nie przedstawiać przewódców rumuńskich 
jako Podżegączy i awanturników, leog jako lu- 
dzi wytwałych, ostrożnych i pełnych determina- 
cji, którzy w razie sprzyjających im okoliczno- 
bci mogą celu awego dopiąć. Sprawozdawca 
Egyetertega, Jancso, chwali następnie karność 
w masach rumuńskich i waywa madjarów, aże- 
by zbytecznie nie polegali na chwilowem swem 
korzystnem położenia, ale raczej niożyli się z Ru- 
munami w sposob praktyczny. Na umiarkowane 
wywody Jancso'a zamieścił inny sutor artykut 
w duchu szowinistycznym. Wszakże Jancso Ogło- 
sił następnie odpowiedź na wywody poprzednika, 
w której, rozwijając dalej myśl w pierwszym ar- 
tykule porussoną, wykazuje konieczność zawar- 
nia us vivendi“ z narodowościami w kierun- 
ku, wskazanym przez Deska, Andrassy ego, 
Oetyds'a, Szechenyi'ego, Wesseleny:' ego, Koszu- 
ta itd. Żmadjaryzowanie — Ponida Jancso — 
prsemocą innoplemiennych ludów jeat niemośli- 
wem, a nadto zbytecznem, gdyby się zań nie po- 
wiodło, nie idzie za tem, ażeby Węgry rospańć 
się miały na miniaturowe państwo federacyjne. 
Głównym błędem dotychczasowych rządów i par- 
lamentów na Węgrzech był ten, iż kwestją na- 
rodowości uważano za nieistniejącą i z tego po: 
wodu spóźniono się z jej roswiązaniem. każ- 
dym razie należy dążyć do uczciwego pmodus 
vwendi“ „ narodowościami w ramach węgierskiej 
idei państwowej, a że taki „modus“ może być 
do skutku doprowadzony, o tem Jancso ani ņa 
chwilę nie wątpi. Hegemonja Madjarów polega 
na warunkach historycznych, politycznych i cy- 
wilizacyjnych, nie może zatem być zakwestjo- 
nowaną. à 

W Anglji sprawił silne wrażenie artykuł sz- 
mieszozony w ciągu ostatnich dni w piśmie kwar- 
talnem Quarter/u Review nietyle z powodu swej 
* ze względu na polemikę, którą 
wywołał. Arty, `} omawia ustawę o samorządzie 


* irlandzkim i stanowisko, sajmowane w kwestji 


irlandzkiej prrez różne stronnictwa. Głladstone i 
dzienniki liberalne wnożzą z artykułu, że między 
stronnictwem liberalno unionistowskiem, a partją 
zachowawczą wynikło nieporozumienie, oraz że 
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ta ostatnia zamierza dokonać zwrotu w kwestji ; 


irlandzkiej. Przeciwko takiemu mnismaniu wy- mrzeczywistnić narodowy program Kossutha z r. : 
stępuje autor artykułu w sposób nader gwał- | 1851. Obecna konstelacja polityczna — pisze 
towny, a wyrażonia użyte w tej polemice, budzą ! p. Rimler — przedstawia jak najlepsze widoki, 


| na płodnej imaginacji Głladstona. 
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cnie przez wszystkich gladstończyków propago- 
wane, jest śmiesznie fałszywe i opiera się tylko 
Rzeczą natu- 
ralnie jest łatwą wyjąć tu i owdzie zdania Z 
dłuższych artykułów, połączyć je bez wsglądu 
na dedukcje, z których je wyjęto, powiązać ze 
sobą i tym sposobem dowieść tego, © czem pi- 
szący wcale nie myśleli. Każdy bezstronny ozy- 
telnik niechaj przeczyta oozerniony arty uł, a 
następnie niech osądzi, czy znajdzie w nim 
y cień myśli, mogącej usprawiedliwić wnio. 
ski, które liberalni z niego wyprowadzają Z ża. 
dnej części stronnictwa unionistowskiego nie wy- 
szedł nigdy ani cień nawet myśli kompromisu, 
ale względy, które każą podsunąć mu taką myśl, 
są zarówno jasnó, jak niehonorowe, Gdyby w 
przedmiocie 5 morsąda ukazać się miał kiedy: 
kolwiek w szeregach unionistów projekt kom- 
promisu, to Quarterly Review byłoby prawde- 
obnie ostatniem z pism, któreby wystąpiło 

w obronie polityki poddania się. 

Doński konflikt konstytucyjny, trwający już 
pełne ośm lat, wszedł w najnowszych czasach 
w nową fazę. Rzecz rozchodzi się ponownie o 
kwestję fortyfikacji, która w góle dała pier- 
wszy powód do zatargu. Dotychczas, ile rasy 
rząd potrzebował pieniędzy na cele militarne, 
brał poprostu potrzebne sumy z kasy państwa: 
obecnie jednak kasa jest pusta i zachodzi py- 
tanie, skąd wziąć Środki na pokrycie kosztów 
ukońcsenia fortyfikacyj. W tej tedy kwestji 
wynikł drażliwy spór w obozie prawicy. Umiar- 
kowana jej część, mająca na swem czele depu- 
towanego Diensena, domaga się, ażeby rząd po- 
przestawał na uchwalonej rocznie sumie jednego 
miljona na cele militarne, zaniechał dalszych 
uzbrojeń i uwzględniał także inne interess, 
oprócz militarnych. Przeciwko takiemu  poglą- 
dowi protestajo stronnictwo militarne, a mi: 
nister wojny, Bahnson, poparł je oświadcze- 
niem, iż nie należy eię cofać przed żadnemi 
ofiarami, gdy chodzi o ukończenie pracy na 
polu wejskowem W razie wybachu wojny eu- 
ropejskiej kraj narażony jest na niebezpie- 
czeństwo uwikłania się w nią, a zbyt wielka 
oszczędność mogłaby się bardzo ciężko zemścić. 
W mowie będący spór, który wywołał w prasie 
kopenbagskiej ostrą polemikę, a spowodował, 
jak się zdaje, znpełne rozdwojenie w szere- 
gach prawicy, może się stać ugubnem dla ga- 
bineta Estrupa, opierającego się dotychczas 
wyłącznie na prawicy. Co się atoli tyczy ukoń- 
czenia fortyfikacyj, zdawałoby się, że rząd 
mógłby się jeszcze raz odwołać do tego samego 
środka, którego poprzednio już użył s dobrym 
kation, IPA de ofiarności publicznej. 

Oruszono m i i 3 
potrzebnych na Tan On stolicy, a goijm 


nie chciał, powsięto myśl zbierania składek 
na umocnienia. Myśl ta najlepszym skutkiem 


uwieńczoną była, zebrano bowiem = dobrowol- 
nych składek tak snaczne sumy, iż wystawiono 
za nie wielką część fortyfikacyj, a nawet 
sakupiono działa do ich uzbrojenia. Otóż zda- 
wałoby się, że i teraz wpłynie se składek 


tyle, iż będsie można ukończyć reboty forty- 
fikacyjne. 


Mrzonki kan kularne. 


Budapessteżski Pesti Naplo ogłosił świeżo 
pismo pod tyt.: „Węgry i Rosja. Spisek przeciw 
trójprzymierzu.* Praga, wrzesień, 1892 z niezna- 
nym podpisem: Juljnsz Rimler.—„Sensacyjną re- 
welacją* zajęły się natychmiast wszystkie dzien- 
niki. Treść brossury jest następująca: P. Juljusz 
Rimier, b. urzędnik w wiedeńskiem ministerstwie 
Spraw zagranicznych, powziął myśl doprowadze- 
nia do skutku zbliżenia między rosyjskim regą- 
dem a węgierską partją niepodległości. Po usu- 
nięcin istniejących „uieporozumień* między Ro- 
sją a Węgrami, wspólna akcją Francji, Czechów 
i Madiarów przociw trójprzymierzn zdolna jest 


właśnie największe zdziwienie. Oświadcza on bo- , że nasz program zdobycia niepodległości Węgier 


wiem, że hasło przez Głladstona wydene, a obe- ' spełni się już w niedalekiej przyszłości. 
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[Ciąg dalszy.) 


Nie jaż nie ec, EN je 
Ku niej wyciąg.” rampana, ponera ją Pożądli- 
wym RS pobiegł, skoczył do niej m 
łożył na nią ręce. Wtem krzyknął, i Padł 
w konwulsyjnych skokach na ciało a 
skiego, a krew tryskając z JEgO brsnobe 10508 
wielką strugą suknię i ręce Celiny. MŁ, 

Fany, niedostrseżona przez roznamiętnionego 
; yła poza Celing, 8 


dnej Celiny. 


a 


rej 
jego celu, "ymi. 
i rosprawszy noż 
Ta zemsty. m śołądek dawnego kochanka, 


Strzał i przeraśliw. i iły j 
wszystkich. Kadewios, pi (Mg rzy z 


grywali się już wszysoy i szukali 
krew na posadzce, Lə Bela wijącego ow stra. 
sznych kurcsach, na powalonym Kornelń, i dwie 
stojące postacie pokrwawionych kobiet, o wsraky 
obłąkanym prawie: „Celinę, załamującą ręee 


Widzieli 


BÓG 


(i szlochającą tak, że piersi jej drżały jakby 
| purzą miotane, a głosu nie było słychać żadnego, 
i Fany, stojącą nieruchomie, jakby posąg zemsty, 
z ustami rozwartemi jak do krzyku, i z zaci- 


śniętemi pięściami. Była bezbronną, bo jej nóż ' 


tkwił w Le Belu, a jednak wyglądała tak gro 
śnie, że cała szajka towarayczy Le Bela cefnęła 
się przed nią ku drawiom, przerażona. 

— Przebóg! Co to się stało? — zawołał 
Kudewicz po polsku. 

Nikt nie odpowiadał. Kudewicz spojrzał raz 
jeszcze w koło siebie, przeżegnał się i zako- 
menderował po francusku : 

— Do broni! 

Gwardziści, przyzwyczajeni już podczas 
dłagiego oblężenia do strzelania wojskowej ko- 
mendy, nałożyli brch na ramię, i stanęli mecha- 
nicznie w militarnej postawie, a Kadewicz swró: 
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Zbliża | 


się czas, w którym francuska, rosyjska, węgier- j 


ska i czeska prasa rozpocząć będzie mogła wal- 
kę na całej linji. Nadzieję tę czerpie p. Rimler 
Z przeprowadzonej w lecie roku 1892 korespon- 
encji z wpływowymi członkami słowiańskiego 
komiteta w Petersburgu i Moskwie. Hr. Ignatiew 
pisał wówczas: „Cel pańskiej podróży jest mi 
nader sympatyczny i życzę całem sercem, aby 
pańskie chwalebne usiłowania uwieńczył pomyśl- 
ny skutek.“— P. Rimier opowieda dalej, że och- 
mistrs „półurzędowo”, ograniczając się do odpie- 
rania zarzutów o „pożerania* przez ianych na- 
rodowości. — Oryginalny plan, powsięty przez 
autora „spisku przeciw trójprzymierau*, aby s 
pomocą francuskiego deputowanego Pichon, oraz 
rosyjskich słowianofilów Ignatiewa i Kirejowa 
rozbić trójprzymierze i zastąpić go sojuszem 
Francji, Rosji i węgierskiej partji niepodległości 
nieurzeczywistniony w życiu, pragnął p. Rimler 
utrwalić i rozpowszechnić, zamieszczając go w 
dziennikarskich łamach Pesti Naplo. Memorjał 
nasunąć mógł tylko jedno więcej interesu budsą* 
ce pytanie: czy do pertraktacyj z politykami 
rosyjskimi Rimler nie był upoważniony przez 
radykalną grupę skrajnej lewicy sejmowej. De- 
pesze, wyjaśniające dzieje ostatniego polityczne- 
go „horoskopu“, nie przyznają mu nawet tego 
znaczenia. Pressę pisze : Deputowany Pazmandy, 
oddawnz zwolennik francnsko rosyjskiego" przy- 
mierza, bezskutecznie usiłował, jeszcze za życia 
Daniela Iranyi'ego, pozyskać dla tego programa 
stronnictwo niepodległości. Rimler przedstawił 
już wówczas hr. Karoly'emu i Karolowi Eötvö- 
sowi znany memorjał, atoli jako całowiek nie- 
znany, przyjęty został z wstrzemieźliwością i 
niedowierzaniem. Wkrótce potem, pozostawiwszy 
długi, znikł Rimler z Budapesztu. 


Z powodu wojny celnej. 

Korespondent z Warszawy do gazety Now. 
Wrem. pisze, co następuje : 

„Rozpoczęta wojna celna z Niemcami spo- 
wodowała zastój w działalności warszawskiej 


cyjnych, których jest bardzo wiele. W skutku 
bliskości granicy i od dawna ustalonych stosun- 
ków handlowych z Niemcami, kraj tatejszy 
wczebniej, niż inne części państwa, odcznł na 
sobie skutki wojny celnej. Jeżeli ta wojna prze- 
eiągnie się, to naturalnie nie obejdzie się bez 
strat niektórych warstw tatejszej iudności, lecz 
MOŻNA stanowózo twierdzić, 14 bez niemieckiego 
przywozu obejdą się gubernie Królestwa i nie- 
które gałęzie przemysłu tylko na tem wygrają. 
Co się tyczy spowodowanego wojną celną po- 
wstrzymania odbytu produkcji miejscowej do 
Prus, to w mniejszym łab większym stopniu 
ucierpią mieszkańcy pasma pogrznicanego s Pra- 
sami i dopóki nie anajdą oni nowych rynków 
odbytu, rzeczywiście poniosą pewne straty, loos 
w miejscowościach bardziej oddalonych od gva- 
nicy pruskiej, powstrzymanie odbytu do Prus nie 
może mieć żadnego wpływa silniejszego. Głó- 
wnym artykułem tutejszym odbytu do Prus było 
sboże, lecz nawet przy Rajobfitszym urodzaju 
w kraju tutejszym zawsze brakowało zboża, 
uzupełniansgo prsez wywóz z gubernij wewnę- 
trznych cesarstwa. Obawy wielu, iż podwyższe 
nie w Niemczech cła o 50 procent od zboża ro- 
syjskiego, spowoduje snaczną obniżkę oen na 
rynka warszawskim, dotychczas nie sprawdsiły 
się. Ta jedna jaż okoliczność dowodzi, że przed- 
sięwzięty środek przez Niemcy w celu zamknię- 
cia granicy dla zboża rosyjskiego, nie jest znów 
tak grośnym dla tutejszych rolników, jak o tem 
myślano. W ciągu ostatnich lat wywóz zboża 
z gabernji tutejszych do Prus zmniejszał się sto- 
pniowo, popyt zaś na ziarno wzrastał wewnątrz 
| kraju wskutku powiększenia ilości wojska kon- 
| systującego i następstw rozwoju przemysła. Nie 
: ma potrzeby obawiać się, że od chwili bieżącej 
+ zapotrzebowanie wewnętrzne nie będzie się po- 
większało. Przeciwnie, wojna celna a Niemcami, 
; jeżeli potrwa dłużej, może spowodować szybki 
; rozkwit niektórych gałęzi przemysłowych, a wię: 
£1 powiększenie popytu na zboże. 

chwili obecnej n. p. przemysł cynkowy 
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wołała Fany: — Weśc. 
dbam już więcej o życie, skoro się zemściłam na 
: tym łotrze i za siebie i za drugich. 

W tej chwili zapłakała Celina głośno, 
i wskazując Le Bela rannego i charczącego na 
Wronowskim, kilkoma gwałtownemi, jakby obłą- 
kanemi ruchami 
przerażeniem : 

— Zabierzcie to! Żabierzoie !; 

— A do kata! Zaklął się Kudewicz: I my- 
śmy to wszystko zaspali! 

Pan Eugenjusz i syn jego Kazimierz oprzy- 
tomniawszy z pierwszego przestrachu, w jaki ich 
| wprowadsił widok okropnej tragedji, raucili się 

ku rannym. Podnieśli najpierw Le Bela, i zs- 
nieśli drgające ciało na bok. Krew lała się 
, Z wielkiej rany i życie uchodziło szybko, nie- 
i ubłaganie. Pod spodem leżał Kornel, na plecach, 


ie mnie 


Ciwszy się do robotników, towarzyszących Le ; a twarzą obróconą ku sufitowi, s rękoma roz- 


owi, spytał ioh się teraz gremkim głosem: 
Pine ey CR t— sh done? 
aume 

Obywatel ki 
m fo aó się g nim do tego 
Ls r y d m jako sa komisarzem komuny, 
weszliśmy do tej isby, gdzie ten człowiek, który 
leży na posadzce, wyciągnął pistolet i zagroził 
nim obywatelowi Esparcotte. Komisarz komuny 
zastrzelił napastnika, i sbliżył się do kobiet, 
a wtedy jedna s nich, ta Śliczna, dobra moja 
zrosatą znajoma — 8 może ta pani również do- 
bra moja znajoma — zabiła nożem obywatela 
Ksparcette. 

— To ja gozabiłam, i dobrze 


się opowiadać : 
tte powiedział nam, że 


srobiłam — sa- 


wartemi na krzyż, i przewróconómi oczyma. 

Dychał spokojnie, a krew na odsieży wskasy- 

wała, że był ranny kulą w pierś. dh 
Celina rsuciła się na Kornela, wołając: — 


. | Żyje jeszcze ! żyje! ratujcie go! 


Kaudewicz potarł gorączkowo czoło : — A do 
djabła! — zawełał, co tu robić ? Rozumu czło- 
wiekowi nie staje. Kobiety te są niewinne 
wobec Boga i w obee ludzi, a jednak zabiły 
komisarza "ed Tak całkiem płazem puścić 
tego nie można, a do więzienia Śled. ie od- 
dam Gaz rapis w świecie ! „SiE 

wilę pomyślał jeszcze, i zbliż i 
potem z głębokiem współczuciem do Ceł 
mówił do niej po cichu i po polsku: 


We Lwowie Wtorek dnia 15 Sierpnia 1898. 


> Ti RE T E a a 
a a EE, ERO” OMC JAY A a a a AA AADAT aS a Ca Damn a 


nil POLSKI 


m memanen 


| 
| 


komory celnej i tutejszych kantorów ekspedy- | 


kontrabandy; dlatego t<ż koniecznem jest ZWIĘ- | zadziwiający zuchwalstwem projekt panamski, K 
kszenie dozoru na granicy pruskiej nad kontra’ | który tak smutno, niestety! miał się i dla awe- j: = 
bandą, a również należy bacznie zważać na to, | go twórcy, dla akcjonarjnszów i dla całej Fran- < = 
by niemieckie towary nie były przywożone pod | ejj gakończyć. Ż kolei wystąpił kanał niemie- Sz 
angielską, francuską lub inną obcą marką.“ | oki, północno-bałtycki (Nordostsee Canal), aż go 
iima n | wreszcie szereg tego rodzaju przedsięwzięć za- — z 
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ręki, wołała ze wzrostającem : 


Niemcami fabryki te będą zmuszone zakupy- 
| 
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Przedpłałę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowla 
jedynie | wyłączałe: 
zuro Administracji Ez © inikz Polskie: 
ge”, Plac Mariacki (1.6 f7 w dorm= 
pana Kiselki. | 
go Wiedniu: pp. Haasenziain ot Vogler, (Otte Maarsi 
E. Dukes, E. Sehalek, A. Oppciik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg: w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler i 9. L. Dauba; w Hamburgu: 
Karoly et Lisbmtenn; w Paryża: C., Aduse, 53, rue 
du Four. : 
Ogłoszenia przyjmuje się za syłaią $ centów oś jedacgr 
wieraza drobnym drukieia (petit). 
Yrywatna korespondencja i noksologja 1% ot. od wiurszz. 
robne ogloszenia L'a cenia od wyrazu. Posalosukanie 
i sklepy po 1 Ot. od wyraza, 


Reklamy w rubryce Kadosłane 20 et ad wiersza. 


02SMJIE! + 


LC 


miasta Berlina, nie ulega, jak się zdaje. wątpli- 
wości, że płeć dzieci zależy od stosunku wieku 
rodziców. Przy równym wieku rodziców prze- 
wyższa liczba urodzonych chłopców o jednę 
czwartą, a stosunek ten podnosi Się, jeśii ko- 


znajduje się w upadku, ponieważ produkt tutej- 
szy nie wytrzymał współzawodnictwa ze salą- 
skim, z podwyższeniem zaś cła produkcja cyn- 


ku znacznie się ożywi. Drugi przykład: w gu- 
bernji kaliskiej znajduje się nie mało fabryk, 


racujących wyłącznie prz omocy pruskiego | bieta liczy więcej lat od mężczyzny. i lat 
wola e da LOK K "S delnai | starsza kobieta od mężczyzny ma ALASCE 

dwa razy tyle chłopców, ile dziewcząt. mr 
wać węgle kamienne w Dąbrowie, co znów | tnie, liczba dziewcząt powiększa A pk 
wpłynie na powiększenie produkcji kopalnianej matka jest młodszą od ojca. W południowo: 


wschodniej. Europie istnieje zaś zwyczaj, wiecej 
rzestrzegany niż w środkowej i zachodniej 
aropie, aby córki wychodziły za mąż z kolei 
starszeństwa, co przyczynia się w znacznej mie- 
rze do opóźnienia zamążpójścia, a następstwem 
tego jest zapewne ta przewyżka płci męskiej. 


zagłębia dąbrowskiego. Nie ulega wątpliwości, 
że podwyższenie ceł od przywozu niemieckiego, 
będzie miało ważne znaczenie dla tutejszej pro- 
dukcji chemicznej, która dopiero znacznie się 
rozwinęła od połowy roku 1891, to jest od czasn 
wprowadzenia nowej taryfy celnej z dniem 13. ; a e 2 4 
lipca 1891 r., redukującego znacznie przywóz Przyrost ludności miejskiej jest w Bałgarji 
chemikalij niemieckich. znacznie mniejszy, niż w środkowej i zacho- 

Mówiono o skutkach wojny celnej z Niem- | dniej Europie, gdzie grozi już niebezpieczeń- 


cami dla kraju tutejszego i o tem, czy przetrzy- ! stwem socjalnem. Podczas gdy ludność stolicy 


yese omąsńziemoj eujgbo 61jsJe 


ma on ją bez uszczerbku, nie należy zapominać | państwa, Sofji, powiększa się rocznie o 10 lo, 4 5 
tego, iš w szeregu lat ostatnich niektórzy fabry- | wynosi dwisiaj 46,598 — to wzrost m Z > 
kanci, czyniący przedtem zamówienia w Niem- | ionych miastach jest powolniejszy: ®© 11p°po b 2 
czech, obecnie zwracają się do Anglji. W War- į 29/,, Warna o 1,6*/. W _ niektórych RE DF 
szawie i w Łodzi poczęto otwierać biura ekspo- | jak w @abrowie, Bdynie (Widin), Kar i z 
dycyjne, podtrzymujące stosunki z Anglją, oraz | ludność zmniejsza się, chociaż przemysł, awie- gD 


powstają tam agentury firm angielskich. Na po- | szcza w Grabowie, znajduje się w ciągłym 


czątku reku bieżącego rozniosła się pogłoska, iż ; rozwoju. 


grupa warszawskich kapitalistów w towarzy- | 
Kanał Koryncki. 


stwie z wiedeńską firmą Heinrichet i spółka : 
Żyjemy w epoce kanałów, przypominającej, 


i londyńską Grodet i spółka zumierzyła otwo- 
rzyć w Warszawie biuro pośrednictwa pomiędzy 

mutatis mutandis, czasy faraonów egipskich; tyl- 
ko kiedy w owych czasach w Egipcie chodziło 


angielskiemi fabrykami i firmami handlowemi 
kraju tutejszego oraz lkosji. Słowem rozwinięcie 
stosunków przemysłowo-handlowych naszego kraju ! 
o nawodnienie kraju, w dzisiejszych robotach 
chodzi głównie o ułatwienie światu całemu ko- 
munikacji wodnej. 


z Anglją jest kwestją na czasie. . 
Jeżeli wojna taryfowa z Niemcami  przecią- 
Hasło do prac w tym kierunku dała impo- 
nująca budowa kanału Sueskiego ; potem powstał 


dry 


gnie się, to ze strony kontrabandzistów bez wą- 
tpienia nastąpią różnego rodzaju próby powię- ; 
kszenia dowozu towarów niemieckich drogą ` 
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Bułgarja. jako najmłodsze państwo w Euro | pycza a Sueskim, s cóż dopiero z olbrzymiemi 
pie, a zniewolone walczyć z potężnymi wrogami, | planami Panamskiego (gdyby *ię był udał) jest 
zwraca na siebie uwagę całego świata nietylko | drobiazgiem, zabawką niemal. Dłagość jego wy- 
pod wsględem politycsnym, socjalnym i ekono- | nosi 6,342 metry, a cała budowa kosztowała 63 
micznym, ale takse pod względem etnografi- | miljony franków. A jednak zapewnia on wiel- 
oznym. Znaczenie a A i kwestje socjalno- | kie korzyści żegludze, skracając drogę morską 
ekonomiczne łączą się dzisiaj ściślej, niż dawniej, | z zachodu na wschód i na odwrót o 825 kilome- 
s rozwojem ladnoáci zarówno co do liczby, jak | trów, czyli o 16 godzim, zapewniając jej większe 


i ggilizacji: Liczba nawet więcej, niż oświata | bespieczeństwo i oszczędzając na każdym paro- 
będzie może w przysałości rozetrzygała losami | wono, mającym 700 tonn ładunku, 800 fr. wy- 
narodów wobeo dzisiejszego systema militar- | datkn. 


nego, wobec sbrojenia ooras większych sastępów 
wojska. 


Bułgarja wedle spisu ludności z dnia 1. sty. 
cznia 1888 roku liczyła na przestrzeni 99 206 


Pożytki s tego kanału żak były widoczne 
i namacalne nieledwie, że o jego budowie my- 
ślano od najdawniejszych czseaów. Periander, 


A i tyran Koryntu, współczesny, Nabachodonozorowi, 
kwadratowych kilometrów 3,154.875 mieszkań- | pierwszy miał "wpabć na myśl przekopania mię - 


ców (31.778 na jeden kilometr kwadratowy); dzymorsa. Potem myślał nad tem król Deme- 
według spisu ludności z dnia 1. stycznia 1893 | trins Poliozketes, a następnie x kolei Juljusz Ce- 
roku liczyła Bałgarja na tej samej przestrzeni | zar, Kaligula, Nero i Marek Aareljus. Wyko- 
3,305.408 mieszkańców (33 296 na jeden Kilo- | nanie atoli tak pożytecznego i tak długo proje- 
metr kwadratowy). Przyrost ludności wynosił | ktowanego przedsiewzięcia pozostawione było do- 
zatem w pięciu latach 151.083 mieszkańców, | piero schyłkowi XIX. stulecia. 

czyli 0'96 procent rocznie. Mężczysn liczyła Węgier Türr w r. 1882 pierwszy otrzymał 
Bałgarja w 1888 roku 1,605.389, w 1898 roku | koncesję na utworzenie Towarzystwa budowy = 
1,688.688; kobiet w 1888 roku 1,548.986, w 1898 | kanału Korynckiego. Towarzystwo to atoli, wsku- © 
r. 1,615.770, czyli liczba mężczyzn powiększyła ! tek błędów technicznych w prowadzeniu przed: ==: 
się o 1 procent, liczba kobiet o 0'92 procent. | gięwzięcia, zachwiało sią niebawem. W r. 1884 

W roku 1888 przypadało na 1000 mężczyzn 965 | wezwano na pomoc francuskiego inżyniera Ba- 


kobiet, w 1893 r. 958. Liczba mężczyzn prze- | zaine'a. Z jego porady w r. 1886 utworzono 
wyższa tedy liczbę kobiet, a stosunek ten jest po- 


niekąd prawem w poładniowo-wschodniej Europie. 
Wedle statystyki austrjackiej z roku 1892, 
Bukowina liczyła 993, Dalmacja 981, kraje nad- 
morskie 981 kobiet na 1000 mężczyzu. W Serbji 
przypada na 1000 mężczyzn 947 kobiet, w Ru- 
munji 944, w Grecji 906, a w  Bośnji nawet 
nie posiadamy statystycznych 
danych, sle przypaścić należy, że różnica ta 
jest tam jeszcze znaczniejszą. Wedle statystyki 
3 DOWEJ 
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nowe towarzystwo, po którem w r. 1889 nastą- 

piło trzecie i to dopiero dokonało przekopu- 
Środek budowy przedstawiał największe tru- 

dności, tutaj bowiem międzymorze podnos: Bię do 


k czego ogromne 
wskute Tleść usu. 


= o W JE 
— Racz pani się uspokoić. Widziałem wielu  warzystwie ` 
rannych w mojem życiu, i jestem pewny, że pan . lę nispewr", 
Wronowski śmiertelnie rannym nie jest. Chodź | 
pani ztąd. Najlepiej do mojego pomieszkania; 
tam będziesz pani najbezpieczniejszą, najspokoj- 
niejszą. > 

Celina słysząc to spojrzała błagająco na 


dn iała więcej, niżli było w sło- . Villaume stracił był li lk tość 
Kadowisa; zrosamiałą if jj Hedana ene- jako aoit batrom valilknina OSIĄ 


; coa człowiek. Uczciwy niedyb robotnik radykal q Æ 
kało ją i Fany. Rsekła jednak tylko błagają- i nyeh opinji, został był szpiegiem Gargasse'a, po EE 
cym głosem: : : : | Czędci w przekonaniu, że służy w ten sposób =: 

— Proszę mmie Mg wia mie odłączyć | , Sprawie ludu, po części dla nadgród pieniężnych, = 

— Ossona z "RET Eda z ” 4 | które od Gargasse'a otrzymywał. Słażba ta de- _ © 

— e la ę pr o APA i tam  moralisowała go bardzo, bo widzieliśmy, że jako œ = 
Kójdate także -yaRĄ i J880 rany. Słatąca pani | szpieg dopomagał nieraz aapiegowanemu do po: $ "3 

Poczem przystąpił do Le 
już spokojaie nie wydając s sieb 
Przyłożył rękę do serca i 

— Le Bel 
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| pełnienia sbrodni, albo prsynajmniej brzydkiego ję — 
Bela, który (IekRJ En aena AE uczucie wierności wobec Gar- g Bi 

le żadnego głosu. | 
; r „prostając się, rzekł: ' 
już nie żyje, | 
ESA RE spytał się Kazimierza : | 
S CÓŻ o tem wszystkiem sądzisz ? i 
— Nądzę — odparł Kazimierz — że Le Bel był | 
I 


gawsea ratowało tego człowieka moralnie aż "Z 
do chwili, w której ów ascetycsny demagog znikł g =) 
oczu proletarjuszów paryskich, wy- 3 
świstany prsez zgromadzenie socjalistów. Kiedy 3 
stracił wiarę, w Głargasse'a i to w chwili zupeł- a id 
nego bezrobocia i powszechaej nędzy, stracił Ś, $s 
także wiarę w cokolwiek, co by było choćby *” 
zdaleka podobne do cnoty lub jakiegoś ideału ; 
stał się fotrem, był świadom tego, że jest łotrem, 
chwalił to sobie i miał to za dowód rozumu i 
wyższości. Wysługiwał się jakiś czas dość wier- 
nie Marzetti'emu i Le Bel'owi tak, jak się wy- 
| słagiwał pierwej Głargasse'owi, a stał się wagle- 
dem nich zdrajcą od chwili, w której spotkał 
(łargasse'a wypuszczonego z więzienia. 


Ą (Ciąg dalszy nastąpi) 


| s poprzed 


= 


łotrem i że dostał to, na co zasłużył. 
— A wytłómaczysz rzecz matce i Olimpji ? 


„, — Nie wiem, bo s kobietami trudna rada. 
Ale to przynajmniej dobrze, że nikt nie będzie 
Olimpji bałamucił i że ja i Stanisław nie we- 
śmiemy już żadnego udsiała w tej rewolucji, bo 


napatrzyłem się dość na to, jak wygląda. 


Potrwało jeszcze czas jakiś, zanim przynie- | 
siono nosze, Ba które złożono ciężko rannego | 
Za nim po- 
any pod eskortą żołnierzy i w to- 


i na rasie nh ojc; Kornela. 
ssły Colina i 
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metrów, tak, że okręty swobodnie pod mostem | 
przepływać mogą. ! 

Największe korzyści z otwartego kanału od- i 
nosi naturalnie Grecja, wszystkie bowiem okre- 
ty, zdążające z Zachodu do Pireusu, Saloniki, | 
Stambuła i Smyrny, muszą przez kanał Koryn- 
cki przypływać. | 
sù Dalej sięgającego zuaczenia kanał nabrat 
moze dopiero po uzupełnin sieci dróg żelaznych 
północno greckich. Główna linja tych kolei, idą- 
ca z Saloniki przez Ateny do Kalamaty, której 
dopiero kawałki istnieją, stanowi część najkrót- 
ssej drogi z Hambncga i Petersburga do Suezn. 
Poczte indyjska mogłaby zatem pójść nie na Ca- 
lais i Brindisi jak dotąd, ala na Vlissingen, Wie- 
deń, Peszt, Ciałegród i Kalamatę, która jest sta- 
cją kolei żelaznych euoropejskieb, najbliżej ka- 
nała Suezkiego leżącą. 

Czy i kiedy ta wielkiej doniosłości zmiana 
drogi komunikacyjnej nastąpi, to zależy od wie- 
ju okoliczności, których przebiegu dziś przewi- 
dzieć niepodobna; w każdym razie przekopanie 
„qgnała Korynckiego jest dziełem bez wielkiego 
hałasa dokonanem, a jednem z najpożyteczniej- 
szych, jakiemi się wiek nasz, a mianowicie schy 
łek jego pochlubit może. 


zz 


Po wódz. 


Hiobowe wieści dochodzą ze wszystkich 
stron krajn. W następstwie nawalnych deszczów, 
które od tygodnia zalawają Galicję, wystąpiły 
ze swych łożysk rzeki i rzeczki, niszcząc na 
miłowych przestrzeniach mienie ubogiego naszego 
kraja. Powódź przybrała rozmiary olbrzymie, 
wystąpiła równocześnie wa wszystkich okolicach 
nadrzecznych, nieobliczone wyrządzając straty. 

Jak najspieszniejsza pomoc ze strony rządu 
i władz autonomicznych jest nieodzowną, jeśli 
do tej kląski nie mają przyłączyć się nowe. 
Tysiące ladn prostego, skazane na głód i chłód, 
to jak w sam raz materjał dla cholery, zakrada- 


,jącej się do nas podstępnie. 


Nie czas jednak teraz na refleksje, nie czas 
Ba kombinacje o przyszłości i na zarzuty prze- 
ciw przeszłości, — boć dzisiejsza katastrofa jest 
nowym odwetem sa zaprzepaszczoną regulację 
rzek galicyjskich; teraz t,lko jak najspieszniej 
i najwydatniej ratować tych należy, co dach 
stracili nad głową i oko w oko patrzą widma 
głodowej śmierci. 

Ratujmy powodzian! Nie poprzestajmy na 
tem, co władze uczynią dla nich ze swej strony; 
ratujmy ich wszyscy, według sił i możności, do- 
rzucając ziarnko do ziarnka w bezdenną miarkę 


* * 

Na pierwszą wieść o nowej klęsce powodzi 
jaka kraj nasz nieszczęsny w ostatnich dniach 
nawidziła, zatolegrałowaliśby do naszych kore- 
spondentów prowincjonalnych o natychmiastowe j 
doniesienia o bliższych szczegółach tego strasznego 
nieszczęścia. Oto relacje, jakie do tej pory otrzy” 
maliśmy z prowincji: 

Pod datą sobotnią donoszą z Nowego 
Targu: wszystkie potoki górskie i Dunajec 
wezbrały pod Krościenkiem; dwa mosty zerwa- 
ne, zerwany również most p.d Szafarami. Zala- 
ne są pola: Maniowy, Dębna, Ostrowska. Koma- | 
nikacja nader trudna; leje ciągle. 

Komunikacja z Zakopanem przerwana. 

Zagóra. Komunikacja przerwana. Tor ko- 
lejowy w Besku i Zarszynie pod wodą, mosty 
żelazne w Mokrem i Szczawnera zerwane. Osława 
i San niosą chaty i trupy ludzkie i zwierzęce, 
kołyski i dobytek. 

Stryj. Jedenaście wsi po lewym brsegu 
Stryja zalanych. Tysiące kóp zboża płycie z 
wodą. Most kolejowy pod wodą, a większa część 
miasta zalans. 

Przemyśl. San do godziny 3. po połodnin 
przybrał o 370 em. Mosty zagrożona. Woda 
wciąż przybywa. — Zarządzono pogotewie woj- | 
skowo. | 

| 


nędzy. i | 
| 
| 


Ruch pomięday Zagórzem, Sanokiem a Wę- 
grami całkiem zastanowiony. Raeki Osława i San 
wylały. Spustoszenie ogromne. 

Mosty okoliczne i tamy pozrywane. Most dla 
pieszych w Przemyślu zamknięty. W nocy usu- 
nął się gościniec za słupami telegraficznemi koło 
strażnicy pożarnej. San wysoki. 

Rymanów 13. sierpnia. Wczoraj o godzi- 
nie 12'/, w poładnie w skutek gwałtownego ober- 
wania mẹ chmury, szalała burza nad zdrojem 
tak gwałtowna, że słów brakuje na opisanie gro- 
zy położenia. Woda z góry nie strumieniami, ale 
wprost rzeką z niesłychenym pędem spadała 
na zismię. Rzeka Taba i potok górski w mgnie- 
nia oka wesbrały ; chwilę panował nawet mrok; 
pioruny, grzmoty 1 błyskawice detonowały cią- 
gle, a odbijając się złowrogiem echem w wąwo 
zie wśród gór, wywoływały prserażenia. Potok 
lecąc z gór z szalonym pędem unts? po drodze 
jak piórka wiekowe drzewa, ogromne kamienie ; 
dostawazy się w obręb zakładu, uncsi zimne ła- 
sienki, wanny, drzewo budnlicowe; z szalonym 
pędem bije nagromadzoną barykadą o most, w 
mgnienin oka wyrywa go z ziemią na około; tu 
spada na dół, rozl wa się szeroko, leci w szalo- 
nym pędzie, w Oczach wyrywa drzewa, krzaki, 
bryły ziemi, grunt pod nogami się usuwa i for- 
muje się jedna ogromna powierzchnia wody, rwą- | 
ca, szaiejąca okropnie.  Barykada dopływa do 
drugiego mostu vis a vis „Kurhausa* — runął z 
okropnym hukiem... Rozszalały żywioł w szalo- 
nym pędzie leci dalej, zajmując co raz to wię- 
ksze praestrzenie.. Żródła w jednej chwili za- 
lane; warzonka soli zrujnowana budynek zui- 
SzCZONY, zapasy soli woda unosi. Biust ś. p. Po 
tockiego strzaskany.. Trzeci most zerwany... 
Woda pędzi dalej, unosząc drzewa, niszcząc 
z przerażającą ssybkością wszystko po drodze... 

Gazony, trawniki, kląby, drzewa wyrwane 
unosi woda.. Zrywa czwarty most, rozlewa się 
szeroko, przebierająs eoraz wyżej, kłębi się, 
szumi, burzy, sprawiając tak przerażający huk, 
łomot że zagłusza grzmoty. Zrywa piąty i szó- 
sty most i trafia na Nizinę rozlewa mię z szybko- 
ścią nieopisaną ; wpada na korytarze domu „Pa- 
ka“, wywołując krzyk, przerażenie straszne. Jęki 
i płacze, wołania o rztanek rozdzierają serce! , 
Woda oblewa „Pakę” dokoła. Kobiety, unosrą - 
dzieci na rękach, brnąc W wodzie prawie po 
szyją, uciekają do lasu. Dom skarbowy eska 
szkały przez cficjalstów, zalany — meve, po 
czy, bielizna zniszczone, woda 5ięg8 kat ki 
lan.. Barak, w którym zami:szkał fotograf Eder, 
zniszczony: wszystkie preparaty fotegraficzne, 
szkła, ect..woda unosi. Fotograf Eder był w nie 
bezpieczeństwie; wyszedł s aparatom, „chcąc 
zdjąć widok w czasie burzy; woda porwafa g0; 
dopiero ludzie zakładowi zdołali go ocalić. Dr. | 
Kacharski wracają: ao domn, został również 
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porwany szalonym wiram i tylko dzięki pomocy 
natychmiastowej dwóch ze służby zakładowej, 
uratowany. Dominik hr. Potocki stał na brzegu 
mostu w chwili, gdy woda już go unosiła. Jeden 
z orkiestry zakładowej szarpnął go, wyciągając 
na ląd. Tama na moście głównym, łączącym 
drugą stronę zakładu z „Kurhausem*, przerwa- 
na. Komunikacja zupełnie przerwana. Nawałnica, 
jakiej nie pamiętają najstarsi w Rymanowie, 
trwała w całej swojej grozie do godziny 4, Wo- 
da wezbrana powoli opadać zaczęła. 

Koło godziny 5. urządzono w wązkiem 
miejscu kładką z drabiny, pokrytej deskami 1 
| dostano się na drugą stronę do domu „Paka“. 
Woda już trochę ustąpiła. Kobiety, zamieszkn- 
jące „Pakę*, wraz z dziećmi malemi, wszystkie 
wyniosły się do łazienek I. i II klasy i tam 
spędziły noe wśród ogromnej trwogi i niepokoju. 
Koło godziny 12. kilka odważniejszych dało się 
namówić do powrotu do domn, któremu już ża- 
dne niebezpieczeństwo nie grozi. ()koło godziny 
8. rano wszyscy mieszkańcy „Paki“ wrócili do 
siebie. 

, 18. sierpnia godzina 10. rano. Ruina i 
zniszczenie naokoło straszne, przerażające... Dy- 
rektor Hartman i Anna hr. Potocka, którzy z 
narażeniem życia cznwali przez cały czas kata- 
stofy i w nocy, są na miejscu zniszczenia. Słu- 
żba pompuje wodę ze źródeł, które po południa 
już będą do użytku. Kąpiele ciepłe nienszkodzo- 
ne, również po południa będą otwarte. Straty, 
jakie ponosi br. Potocka, sa olbrzymie, niepowe- 
towane; na razie nie dadzą się one nawet obli- 
czyć; w każdym razie w samym zakładzie wy- 
niosą przeszło 30.000. Przyiegłe wsie Posada 
Górna i Dolna, Wróblik, miasto Rymanów po- 
niosło straszną kląskę — ludzie i bydło tonęło. 
W Rymanowie, miasteczku, z którem komunika- 
cja przerwana — ruina i klęska straszna. Zdro- 
wie i usposobienie gości w zakładzie zupełnie 
dobre. Głęboki żal i współczucie dla czcigodaej 
Anny hr. Potockiej jest ogólne. Dalsze szczegóły 
w najbliższym czasie. W tej chwili deszez ule- 
wny znown padać począł. 

Pod tąż samą datą nadsyła nam korespon- 
dent przemyski następującą relację: 

Stan wody na Sanie podnosi się ciągle ; obe- 
enie (6. g. wiecz.) wynosi przeszło 4 metry nad 
zero. Most dłą komunikacji pieszej runie lada 
chwię w wodę, trzy jarzma zabrała już woda. 
Łazienki kąpielowe zbndowaue przez wojskowość, 
są mocno zagrożone, nadzwyczajnym tylko wy- 
siłkom żołnierzy przypisać należy, że dotąd — 
jakkolwiek mocno już uszkodzon: — trzymają 
się na miejscu. Lndność całego Przemyśla wy- 
ruszyła nad brzegi i przypatrje się niszczącemu, 
a grozą przejmującemu żywiołowi. Nieprzeliczo- 
ną ilość snopów najrozmaitszego zboża unosi wo- 
da. Okoliczno wsie zalane; klęska ogromna, 
deszcz leje bez przzrwy. 

(n) Przemyśl 13. sierpnia. Woda! — o 
straszny to zaiste żywioł, gdy mocen jest w je- 
dnej chwili zniszczyć całoroczną pracę ludzką, 
a rolnikowi, co w pocie czoła uprawiał glebę, 
uamiaat chleba — wkłada w ręką kij żebra- 
czy l.. Serce się kraje i łzy mimowoli do ócz 
cisną, gdy się spojrzy na fale Sanu, nnoszące 
krwawą pracę rolnika i wszystkie jego nadzieje. 
A ileż to dobytku, ile pracy ludzkiej woda na 
Sanie przed oczyma Przemyślan uniosła ! Całe— 
w trójnasób rozszerzone koryto Sanu pokrytę 
było snopami i zboże płynęło, a płynęło bes 
końca... W chwili obecnej szumi i kotłuje się 
już tylko czysta woda; — nać nie Stało już 
uboża więcej. . 

W nuzupełnienin telegramów, 


donoszą. że 


osłą noc dzisiejszą przebyliśmy w  trwodze; 
woda corag więcej przybywała, a zalawszy 
ogródki, położone po lewym hrzegu Sana. 


wtargać poczęła do domów. Straż policyjna, 
straż ogniowa i oddziały wojsk cauwały przez 
noc całą nad brzegami Sanu i niosły zatopio- 
nym ratunek. Największy lament dochodził od 
ulicy Ogrodowej, gdzie woda rouhasała się na 
dobre i zalała pa rę domostw. 

Równy jęk rozpaczy podnosił się na przed- 
mieściu lwowskiem, gdzie woda w nocy zalała 
ulice i wtargnęła do domów. Z zatopionych do- 
mów wydobyto mieszkańców i za pomocą czó 
łen przewieziono ich do piętrowego badynka 
szkoinego, położonego w taj części miasta, 

Baraki wojskowe przy ulicy Lwowskiej, 
oraz na Zssania zalane również. 

Jeszcze większej pomocy wymagały wsia 
Wilcza i Przekopana, położona tuż pod mia- 
stem, a kompletnie zalane. Tam pospiaszgli 
nocą pionierzy i ratowali co, zię jeszcze ratować 
dało. Z miejscowości tych przybyli dziś ludzie 
do miasta i roztarasowali sie z bydełkiem po 
placach. Widok starców o przereżonym wzroku 
i niewiast, talących niemowlęta do piersi — 
zakrwawia serce.. Na prędce obdzielono zgło- 
dniałych obleb>m i wysłano żywność dla pozo- 
stałych we wsi 

Z okolicy dochodzą przerażające wieści. 
Woda. płynąca bałwanami po polach. zmiata 
zboże i niszczy takowe koropletnie. Ludz:k łamie 
ręca z trwogi o jutro... W Ostrowie, pod Prze- 
myślem, porwsła woda z jednego tylko łanu 400 
kóp dworskiego zboża Większą jeszcze szkodę 
wyrządzić miał San w dobrach Krasiczyńsxich, 
należąc ch do księcia Adema Sapiehy, oraz w 
Medyce, dzierżawiosaj przez p. Romanowskiego. 

Z zamku w Przemyślu roztacza się waspa- 


! niały, choć grozą przejmujący widok. Wszędzie 


naokół woda — w ekolicy Medpki formalne 
morze. Z powcdu przerw komunikacyjnych tru- 
duo zasięgaąć wieści o rozmiarach klęsk: w naj- 
bliższej okolicy. Wszędzie mosty pozrywane, a 
drogi pod wodą. Wsie Hurko, Medyka, Stubno, 
Szubienko, Pcździacz, Nakło — odcięta zupełaie 
od świata, Co się tam dzieje, nikt rie wie, bo 
dostać się niepodobna. Do dworu w Medyce tyl- 
ko czółnem przedostać się można. 

Takżo rzeka Wiar, wpadająca do Sanu ped 
Przemyślem. wylała. Droga, prowadząca do Kal- 
warji Pucławskiej, dokąd w chwili obecnej zdą 
ża tysiąeo patników na odpast, zai sczenz kom 
pletnie, a komunikzeja przerwana. 

Dzielaie podczas akcji ratankowej spisywali 
się żołnierze piopierzy. Wyówiczeni w wioełowa - 
nia, uratowali oprócz dobytku niejeduema i ży- 
cie. W tej akcji omal že jedun z pionierów sam 
życia nie postrzdzł, wypadł bsmiem m czółna i 
gdyby nie lodowiec, ra który zdołał się szezę: 
śliwie wydobyć bytby zginął niechębsie. Wy- 
padków podobnych było więcej; — niczewod zie 
i efiar rzeezywistych nie brakcia. 


Woda dzięxi Boga opada, choć deszcz, jak 
lał, tax le a. Według wiadomości, sadchodzą 
cych u góry od Sanoka, nie zachodzi obawa 


dalszej powodzi. Powol: ustępuje. woda z ulic, 
ogrodów i domosiw, a ludność uspakaja się 


Ocet desinfskcyjny 
silnie odświeżający i odwioetrzający powietrze, używany w biurzob, koryta- 
hit p. — Flakon 85, 30 a, 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 15. Sierpnia 1893 r. 


i Wydział powiatowy” inicjuje akcję ratunko- 
| wą; dziś po południa odbędzie sią w tej sprawie 
posiedzenie. 
Manewry, z powodu zniszczonych dróg, nie 
| będą się prawdopodobnie mogły odbyć — grosz, 
| przeznaczony na ten cel, otarłby niezawodnie łzy 
biedaków, pozbawionych chleba na jatro... 
Stryj, 18. sierpnia. (godz. 3. pop.). W pią- 


tek, tj. 11. b. m., nad wieczorem, rzeka Stryj | 


wzbierać poczęła gwałtownie. Wysoki i bez tego 
— wskutek długotrwałej słoty — stan wody 
podniósł się w przeciągu kilka godzin do 1:5 m. 
nad zwykły poziom, tak, że, nim noc zapadła, 


łęgi pomiędzy rzeką a tartakism parowym braci 


Gródlów, jak niemniej część przedmieścia, zwa- 
| nego „Marcinówką*, zalana były wodą. Ludzie 
| z krzykiem przerażenia uciekali u zatapisnych 
| domów pozostawiając cały Bwój dobytek na 
| pastwę rozszalałego żywiołu, biegli na oślep ku 

miastu, ażeby przynajmniej życie ratować. Noe, 

jaka potem nastała, była straszną dla wszystkich 
i mieszkańców przedmieść, blisko brzegów rzeki 
| położonych. Z głuchym szumem toczącej się co- 
| raz bliżej fali i z jednostajnym pluskiem nawal- 
| nej nlewy mięszało się wycie psów i ryk bydła, 
zamkniętego w oborach, grozą zaś położenia po- 
większała jeszcze ciemność nieprzenikniona; nie- 
| dozwalająca objąć rozmiaru niebezpioczeństwa. 

Wschodzący ranek wczorejszy, tj. 12. bm., 
odkrył cały ogrom nieszczęścia. Błonia nad 
rzeką, przedmieście Ryń i cała Mercinówka wy- 
glądały jak jedno wzburzone jezioro, z którego 

| gdzieniegdzie tylko sterczały do pół zaline domy 
ji Erzewa. Około 9. rano woda podniosła się je- 
| szcze o '/, metra, ogarnęła targowicę, ulice Krzy- 
f wą i Bolechowską, uszkodziła wielki drewniany 

most na Stryja, a nadto rozerwawszy tamę t. 

uw. Cappa, wpadła do tartaku bar. Gródłów, 
ı gdzie olbrzymie sprawiła spustoszenie. Warstaty 

wszystkie zelane, a Znaczna część nagromądzo- 
nego materjału popłynęła z wodą. Niemniej 
wtargnęła woda do wojskowych baraków z ży- 
-wnością, uatopiła „Olszynę* (ogród miejski) 1 za- 
brała kilka chałap, Oraz kilkanaście sztuk by- 
dła u Marcinówki. 

Mieszkańców tego przedmieścia delożowano, 
albowiem podmokłe z fundamentów budynki 
grożą zawaleniem się. Przyatąpiono też natych 
miast do naprawy uszkodzonego mostu. 

Popołudniu woda zwolna zaczęła opadać. 

| Mimo to, do dzik jeszcze, Marcinówka, tartak 
parowy, Ryń i część ulicy Krzywej stoją pod 
wodą, a także pełno jest jeszcze wody wa wszy- 
stkich piwnicach całego miasta. 

Szuoda, jaką samo miasto Stryj wskutek 
powodzi poniosło, nio da się ng razie dokładnie 
obliczyć, jedaakowoż już teraz oceniają ją w 
przybliżeniu na kilkanaście tysięcy zł. Nadmie- 
nić także wypada, że komunikacja miasta z po- 


bliskiemi miejszoaościami prawie zupełnie prze. | 


rwana, albowiem wszystkie mosty w okolicy zo 
stały zniszczone. Cena artykułów żywności pod- 
niosła się też jaz dzisiaj znacznie. 

Z ludzi, zdaje się, nikt nie utonął. Zagi 
nęło wprawdzie kilka osób, jednakowoż dotych 
czas sprawdzić nie zdołano, czy stały się one 
rzeczywiście ofiarami zbuntowanej fali... 

Rozpacz powodzian, zwłaszsza mieszkańców 
Marcinówki, pozbawionych naraz wszystkiego, 
nawet dachu nad głową, nie ma granic, 

Na domiar złego, nikt tutaj powiedzieć nie 
może, że niebezpieczeństwo stanowczo zostało 
zażegnane... Deszcz pada ciągle i dziś popołu: 
dmu woda znowu przybywać zaczyna. Żółto, 
pisną okryte fale mkną ze udwojoną chyżością 
i dosięgają zaledwo o metr poniżej wiązania ko- 
lejowego mostu... 

Czy jutro okropna klęska nie nowtórzy się 
w całej swej grozie, któż przewidzi !.. 

Z pod Żółkwi piszą do nas: „Doia 11. 
bm. została wioska nasza Glinsko straszną ulewą 
o godzinie 3. zrana nawidzeną. *!otok, który 
płynie środkiem wsi, a podczas posathy zale- 
dwie się sączy, wezbrawszy wskutek rzeczonej 
nawalnicy, niosąc ze sebą kilkocentnarowe ka- 
mienie z istniejących tarcze kamieniołomów, po 
zalewał niżej położone budynki mieszkalne, ja- 
koteż i gospodarcze, pozamułał takowe wyżej na 
meter, pozalewał ogrody, a poniewsż człe ko- 
ryto jego skiercwane jest na probostwo, wyrzą- 
dził tamże okruins spustoszenia, zalawssy ogród 
warzywny, sad, studnię i zwaliwszy wszystkie 
ogrodzenia naokoło carkwi. W biegu swoim poza 
vieś porozmiatał zboża i łąki, zabierając ciężką 
pracę bisdnych tutejszych mieszkań:ów ze sobą, 
a ponieważ wsł kolejowy przechodzi w poprzek 
rzeki, do której tenże wpuda, wezbrała ona do 
tych rczwiarów, że wał, nie mogąc się oprzeć, 
musiał uledz rozhukanemu potokowi, przerywając 
| komusikację kolejową między Rawą Ru:ką a 

Żółkwią. Dlatego byłby najwyższy czas. by wła- 
dze, które w roza 1891 wskutek podebnej zlewy 
wspomniany potok uregulować obiecały, tę swą 
obistnicę jaknajrychlej mskuteczniły, w przeci 
waym bowiem razie całą gmina padais ofiarą 
tego strasznego żywiołu. 

Z Iwonicza donoszą: Ulewny deszcz, 
spowodowany cberwaniem mię chmury dnia 11. 
bm., aczkolwiek oszczędził vola i ogrody, dzięki 
ich górzystemn położenia nszsodził jednak zna- 
cznie zboże już zebrane, zwłurzoza, że deszcz 
ciągle leje. Na drodze, prowadzającej do zakładu 
udrojowego, wasbrany potok: zburzył dwa mosty 
i tylko dzięki energji administracji sdrojowej i 
ludności miejscowej, : natychmiastowa naprawa 
mostów pozwoliła utrzymać komunikację zo sia 
cią kolei. Cały deptak i środek zakładu Iwoni- 
okiego był pod wodą, która wdarła sią nawet 
do cukierni i sklepów w bazarze. 

Stary Sącz 13 siorpaia. Dusajse zerwał 
między innemi także ponownie mos Pprowizory 
czny w Zabrzeziu na drodze krajowej między 
Łąckiem a Krościenkiem. 

Nowy Saeg 18. sierpnia. Rozlew Danujca 
straszliwy. Daisiajsze! nocy dosięgaąt stacji przy- 
stanek „miasto“ i zalał całą okolicę na parę mil 
przestrzeni. Wylała także rzeka Raba. 

" Z Równego koło Dukii donoszą o wyle- 
wie Jasiołki  Utonęło wiela ladzi, wiele bydła, 
! koni i drobiu, a nadto rozhukane fale zabrały 
wiele budynków, wszystkie mosty, jazy, rałysy 
Woda zniosła desty 
larzię nafty, zalała kopaloie naftowe i przerwała 
wszelkie komunikacje. 
* 
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Namiestnictwo w piarwszoj chwili ra wiado- 
mobi o blaca powodzi, jaka nawiedziła powiaty 
turecki i przemyski przesłało na rące pp. £taro- 
stów w Turce i Przemyślu doraźne zapomogi, a 
mianowicie čla ludności powiatu tareckiago 150 
zł., a dla ludności powiatu przemyskirgo 100 zł. 
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| Most dla pieszych na Sanie zerwany doszczę- 
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Przemyśl 14. sierpnia. (Sprawoedanie telegr.), 
Powódź i u nas wyrządziła straszne klęski. 


tnie.: Most kolejowy mazkodzony. Na moście 
rządowym komunikacja kołowa zastanowiona. 
Targowica bydlęca pod wodą, ryeknia miejska 
domostwa na łarbarzśch i ulicy Ogrodowej w 
wodzie. 
Ludność z okolic przedmiejskich 

wodą, szuka schronienia z dobytkiem pięc c 
Rozpaczliwych scen ratunku bez liku. Woda 
cokolwiek opada. Stan jej w nocy wynosił 
5'/, metra mad zwykły poziom. Deszcz leje 


| bezustannie, 


f 
j A 
| przybiera. 
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RADZIDŁ> ANTIMIRAZNIATYCZĄR IE y 

radykalnie oczyszcza powietrze, niszuzy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; doje 

przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach s,pial- 
nvch, mianowieje dzlecianyśh., — Flakon o 23 i KG at. 
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Stryj 14. sierpnia. (Sprawozdanie telegra- 
ficzne). Powódź od dnia wczorajszego wciąż 
Woda rozerwała wał wiemny za tar- 
takiem parowym na szerokości 15 metrów. Mia- 
sto zagrożone. i 

Wiedeń 14. sierpnia. (Telegram). Nadeszłe 
tu wiadomości o powodzi w Galicji przedstawiają 
tę klęskę jsko straszną. Doniesienia 
opierają w streszczeniu: Rzeka Świcą pod So- 
kalem doszła do wysokości 330 mtr, San pod 
Przemyślem do 330 m, pod Banekiem do 425 
m., Stryj pod Zydaczowam do 425 m, Dnie- 
ter pod Haliesem do 332 m, Jasiołka do 
70 m. 

Miejscowość Hoszów zupełnie pod wodą. 
Dwa domostwa porwała woda. Prowizorycznie 
zbudowany most — zburzony. ` 

Miejscowość Sokołów zalana. Wiele dọ- 
mów, między niemi urząd telegraficzny, pod 
wodą. Komunikacja przerwaną, woda wciąż je- 
szcze przybiera. 

Woda w izece Oporze jeszcza wyższa, 
aniżeli była w czasie powodzi czerwcowej. Ko: 
munikacja na drodza Dolina-Wysków przerwana. 

San uszkodził pod Jaworujkami. most dła- 
gości ośmdziesięciu metrów. Komanikacja przer- 
wana. 

Rzeka Jasiołka porwałe most pod miej- 
scowotcią Barwinek. 


urzędowe, 
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_ tuacyjuemi, 


miejskich, są i wypisy laudów elektorów miejskich, 
dotyczące majątku kościelnego, a Częstokroć odpisy 
dokumentów bardzo starych, jak np. przywilejów ce- 
chowych Zygmunta III. W ostatnim tomie są akta, 
dotyczące sprzedaży gruntów Kamey przy zwijaniu 
salin w Starejsoli na rzecz mieszczan z planami sy- 
opisanie budynków salinarnych itp. Po- 


_ mniki to przeszłości są dla historji wewnętrznego życia 


Miejscowości Hatkówka i Berezówka pod , 


wodą. 
W Stryju przedmieście Marcinówka pod 
wodą, Mieszkańcy delożowani, 
: „Turka zalana. Wiele domów, dwa młyny, 
kiika mostów zburzone. Akty urzędowe staro 


| ninem, 


miasta niegdyś królewskiego arcyważne i miejmy na- 
dzieję, że wskutek troskliwości wiceprezydenta wyższ. 
sądu kraj. zostaną przechowane na pożytek nauki. 
Niestety jest to jeden przykład, gdzie dobra 
wola jednostki ratuje pomniki przeszłościowe, tak 
często idące w poniewierkę. — Wobec braku ustawy 
państwowej któraby zmuszała urzędy administracyjne 
I sądowe do oddania bezprzedmiotowych dla nich po- 
mników przeszłościowych urzędom archiwalnym kra- 
Jowym celem ich ocenienia, tylko dobre chęci i wola 
jednostek może ratować pomniki przeszłości. 

- pecho" k koncertowało W sobotę w Rabce. Sala 
była przepełniona publicznością. Wykonanie utworów 
przez -„Bcbistów*, mimo całodziennej podróży z Za- 
kong TA a nie do życzenia. Wspa- 
niałe przyjęcie zgotowali g i i 
| OE tors SM u śpiewakom 

W niedzielę dało „Echo“ koncert w Sączu, gdzie 
spotkało drużynę śŚpiewaczą niebywałe powodzenie. 
„Panie obrzuciły „Echistów* kwiatami i wręczyły im 


olbrzymi bukiit. Komitet podejmował „Echistówt 
wspaniale, i 
Wypadki Iaspektor kopalni w Borysławiu do 


nos! nam, że trzej  izraelici, ojciec i dwóch synów 
nie straeili życia podąząg czyszczenia zaniedbanego 
szybu nafiowego w Borysławiu, lecz udusili się pod- 
necie z% ykłej kloaki przy swojej real- 
Rości. 

Zamordowanie neofitki. Dwadziestoletnia córka 
szynkarki, zamieszkałej w Czerniowcach przy ulicy 
Mostowej, Lea Srulowiez, zakochała się w ajencię 
handlowym z Rumunji niejakim Pauca, który częste 
czynił do Czerniowiec wycieczki w sprawach swego 
zawodu. Kochankowie pragnęli się pobiać, jednakże 
matka i cała rodzina, należąca do ciemnych chasydów, 
nie chciała słyszeć o małżeństwie Lei z ehrześcja- 


| Pauca mianowicie jest wyznania prawosła- 
, wnego. Atoli od zakazu rodziców silniejszą była 
miłość. Leja umknęła z kochankiem do Rumunji, 


. Pośród żydów 


stwa, urzędu podaikowago i sądu mocno uszko- , 


dzone. Jedsa czoba zginęła, 
wanych. i 
Straty skutkim powodzi wszędzie ogromne. 


Cały rach na przestrzeni Lwów-Rawa ruska ` 


Wiele domów por- : 


przerwany, toż samo między Jasłem a Nowym i 


Zagórzer. 

Zakopane 14. sierpnia. (Zelegram) Potok: 
górskie wezbrały; komunikacja zupełnie prze 
rwana; znaczne szkody. Dzielnice Starapolana, 
Chremcówki odcięte. Pięć mostów między Zako 


panem a Nowymtargiem rucęło. Ketastrofa wię- ; 


ksza, niż była w czerwcu. 


KRONIKA. 


Pamiątajny © Tumdecjl 
Kodciuszki. 


Djarlusz iwowski, 

Wtorek 1. sierpnia. 

Teatr letni: „Biedna dziewczyna”, krotochwila 
ze Śpiewami w 6 obrazach L Krenna i K. Lindawa, 
muzyka L. Kuhna. Początek o godz. 7*/, wieczorem. 


Wiademości sSobiste. Znany przewódca socja- | 
| należy, 


listów bawerskich, dep, Volłmax, zachorował 
śmiertelnie. — Ks. metropolita Sempbratowicz 
ma przybyć dziś z Podlutego, gdzie bawił na letnim 
wypoczynku, do Lwowa. 

Nekra!ogja. Wincenty Bautowiez, mieszcza 
nin tutejszy i właściciel kilku domów, zmarł wczoraj 
rano w 65 roku życia. Zmarły był lat dwadzieścia 
k.lka radnym miasta. 

Katendarz. Wtorek (15.): Wniebowzięcie N. M. P, 


Wschód "iir a godzinie 5. minut 1, zachód o 
godzinie 7. minut 4, 
Kalosd. myśliwski. Wolne polować na 


jełetie i kosły (rogacze), praepiórki i dzikie golębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotna i wodne w ogólności. 

Kalond rybacki. W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło- 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisany. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew. 

Cholera. Na ul. Teatralnej l. 5 w parterze w lo- 
kslu nadzwyczaj niehigienicznym i eiasnym, zacho- 
rowała onegdaj 0 geds. 3. popoł. Barbara Kaczan i 
dwoje jej dzieci (6—12 lat) pod objawami, nader 
podejrzacemi. Na pierwsze wezwanie wyjechało na- 
tychmiast pogotowie stacji ratunkowej z dr. Czarni- 
kiem na czele; « w godzinę później sam prezes To- 
Warzystwa, dr. Strojnowski, w towarzystwie dr. So 
kala. Równocześnie za strony władzy Sanitarnej, 
którą stsoja ratunkowa uwiadomiła, 


i zamiesakała z nim w Bakowie. 
ortodoksów wypadek ten wywołał 
wielkie cburzenie. Rodzina poprzysięgła śmiertelną 
zemstę Przed kilsunastu dniami istotnie młodą ne- 
ofitkę niewyśledzeni dotąd sprawcy uprowadzili z 
Bakowa, a dnia 6 b. m. znaleziono zwłoki jej w 
rzece Bystrzycy. Na ciele stwierdzono liczne, a cięż- 
kie uszkodzenia, które wskazują, że nieszczęśliwą 
ofiarę fanatyzmu naprzód zamordowano, a następnie 
wrzucono do wody. 

Tragiczny wypadek zdarzył się w Zakopanem. 
W willi p. Walerego Eliasza chodził na szczudłach 
dwunastoletni chłopczyk z Królestwa, Ignacy Piwnieki 
i spadł z nich tak nieszczęśliwie, Że uderzywszy 
głową o kamień, umarł na drugi dzień wskutek 


przyjęła chrzest 


; wstrząśnienia mózgu 


Tadgusza 


Zastrzelony. W lesie pod Kirlibaba na Buko- 
winie, niewyśledzony dotąd sprawca strzelił do miej- 
gcowego kołodzieja, Franciszka Schmidta i zabił go 
na miejscu. 

„Fata morgana“ w Tatrach. 2 Zakcpanego 


| donoszą: Dnia 9, sierpnia mniej lub więcej o godz. 


12'/, począł nagle wśród wysokiego stanu barometru 
(697 mm. rtęci w biurze stacji klimatycznej) i przy 
dosyć silnym wietrze południowo-zachodnim padać 
deszcz w dolinie Strążysk i okolisy, który przysłonił 
widok Giewontu i Czerwonych Wirchów, nie zacie- 
rając jednuk w pierwszych kilkunastu minutach kon- 
turów tych gór, które tylko zamglone były. Dodać 
że de tego czasu niebo było częściowo po- 


. godne. Chmury wiatrem pędzone unosiły się dosyć 


wysoko ponad szczytami. Nagle ukazał się przełęczą, 
łączącą Czerwony  Wirch-Małołączniak z Krzesanicą, 
szczyt góry k.ztałtu stożkowatego od lewej .strony 
stromy, od prawej łagodniej spadający, jakby odry- 


; sowany ma tle zasłony spadających kropli deszczu. 


nz + 


Zjawisko to trwało kilkadziesiąt sekund — poczem 
rzeczony szczyt począł blednieć i zacierać się, aż po 
kilkunastu sekundach znikł zupełnie. Po 4—5 minu- 


, tach ponownie pojawił się tenże sam szęzyt w tem 


przybył także : 


dr. Łopacki w zastępstwie fizyka dr Pawlikowskiego. | 


Chorych odstawiono wozem dla chorych zakaźnych 


do szpitala — pomi:szkanie opróżeiono — zdrowych | 


izolowano. 

Jubilausz Ujejskiego Ozytamy w czerniowieckiej 
Gazecie Polskiej: W piątek duia 11. b. m., w sali 
tutejszej Czytelni polskiej odbyło się posiedzenie cłon- 
ków wydziałów wszystkich miejscowych towarzystw 
polskich celem narady nad uczezaniem Biedmdzie 
siątej rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego. Postano- 
wicno sędziweniu poecie przesłać ozdobny adres od 
Polaków z Bukowiny. Nadto Czytelnia polska, po- 
dobnia, jak „Soból“, wwułały na dzień 10. b. m. 
walne zgremadzenie >y i ezonsów, celem zamiano- 


samem miejscu zupełnie wyraźuy i zniknął znowu 
po 40—50 sekundach zwolna się zacierująn. Sądząc 
po kształtach, szczyt ten odpowiadaćby mógł szezyto- 
wi Krywania, odlegl:go od punktu obserwatora w 
prostej linji około 12 klm. 

Zjawiszo opisana należy zaliczyć do rzędu t. zw. 
„fata morgana“; polega ono na załamaniu się pro- 
mieni od szezytu odległego, jeszcze słokcem oświe- 
tlonego i z punktu obserwacji niewidocanego, w war- 
stwie kropli spadającego deszezn, skutkiem czego 
szezyt ten wydawał się oku obserwatora znacznie 
wyżej ponad widokręg wzniesiony, a zatem chwilowo 
ponad przełęczą ĘCzerwony:h Wirchów widoczny. 
Zjawisko powyższe obserwował dokładnie z Krupówek 
w Zakopanem dr. Ponikło gołem okiem i szkłami i 
równecześnia, o ile wiadomo, nmiezawiśle ed niego 
Jówf Galeth, prof:sor szkoły przemysłu drzewnego 
z ianego punxtu. Dokładniejszy opis będzia podany 
w Gaz. źakopańskiej. 

Powadzie. Z górnych Węgier nadchodzą donie- 
sienia o strasznych powcdzi ch wskutek oberwania 
się chmur. W 10 gminach zawaliło się 35 domów, 
80 osób zginęło. Na kolei spiskiej woda ogromne 
spustoszenie wyrządziła w mostach, tamy podmyła, 
szyny i żelazie mosty uniosła, Pod Orłem (stacja 
graniczna za Krynicą) pociąg osobowy tylko co uszedł 
katastrofy. Poczta 1 telegrufy zupełnie przerwane. 


Pod  Woroczą (?) uniosła woda barak roboiniczy, 
przyczem 14 robotników, między tymi niejaki Schul- 


a OZ 


wadia autora „Choraśa* członkiem honorowym wy"; 
( regowców, dostała się pod prąd i zaczęła tenąć, a 


mienionych instjtucyj kresowych. Dzień urodzin poety 


obehodzonymm będzie w Czerniowcach uroczysty u wie: ; 
czorkiem, który urządzą w sali Czytelni połączone : 


stowarzyszenia polskie. AT 
Księgi ławnicze Starejse 


eądu pow. w Starejsoli znalazł p. wicepr, wyż, sądu ; 
kr. dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki stare księgi i 
z XVIL. i XVII. wieku, dla celów sądowych bez- | 


przedmiotowe, 8 jednakowoż ciekawe pomniki prze- 
gzłości. 

P. wiceprezyd. dr. Tehorznieki zwrócił się do 
Wydziału krajowego 4 prośbą o  wydelegowanie 
orzęlnika arebiwalnego, celem oceny tychże po- 
mników, 

Rezuitat badania wykazał, że znalazły się tizy 
bardzo ważne księgi jurysdykcji magdeburskiej 
W Siurejsoli, z lat 1667 —1790. — Życie małomiej- 
ski» miasteczka, w któreni saliny królewskie ożywiały 
handel i przemysł, wyjaśnia się na podstawie tych 
aktów —- jest to w ogóle materjał do poznania hi- 
storji Starejsoli pierwszorzędnej wagi. 
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hof i złożona z 7 osób rodzina utonęła. Na przed- 
mieści w Uagwarze zapadło się wiele domów, kilka 
osób fale uniosły, Obecnia wody opadają. 
Bohaterska odwaga. Podczas ówiszeń 21. 
pułku w Pradze na Łabie, łódź wioząca dwóch sze- 


Niemniej zacząt tonąć i podoficer, który rzucił się 
do wody na ratunek żołnierzy. Wtedy rodak nasz po- 


l ; rucznik Zaremba rzucił się w pełnym mundurze w 
Przy wizytacji | 


grożay wir i udało mu się wydobyć wszystkich 
trzech, których, po zastosowaniu srodków ratunke* 
wych, przywrócono do życia. 

Dom z aluminium. W Chicago przy ulicy Ma: 
dison zbudowany został 16 piętrowy dom s aluminium. 

Białą flagę zaiknięto w tych dniach na gmacuu 
więzienia miejskiego w Zurychu. Znak to, że jest 
pusty, że nie ma w nim ani jednego przymusowego 
lokatora. 


Pseudonim. Mało komu wiadomo, 


Verne jest to tylko pseudonim literacki. Właściwe 
nazwisko znakomitego PISuria, używającego powyż- 
BZegO pseudonimu, jest Olchiewiez; ma on być 
Poiasiem. rodem z Warszawy. 

W Amsterdamie znajduje się około 200 rodzin 
polskich, Przez lat parę nałeżały do Kościoła nie- 


że Jales 


Ważne są ró- į mieskiego i dwa razy do roku sprowadzały księdza 


wnież księgi nigrossacyjne z lat 1792 aż do 1878 polskiego. Roku przeszłego Niemcy zążądali opłaty 
roku, bo wśród tych wypisów, dotyczących realności ! kościelnej od Polaków za uczęszczanie i należenia do 


PEAT m z ZZA 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radybaimie oczyszczają powietrza. Pudoadżka 10 af. 


a a PL A 


- Lubelskiej. 


| OR O O A RZ R OR PZ TT EE AKTA 


ich Kościoła. Polacy tamtejsi pomyśleli przeto o wła- 
snym kościele i dzięki poradom ks. Józefa Dere- 
szowskiego z Schenectady, urządzili kaplicę, 
grunt prawie w środku miasta i pod jesień rozpoczną 


budowę swego kościoła. Poprzedniego miesiąca odbyło ; 


się poświęcenie nowej chorągwi bractwa, Św. Stani- 


sława biskupa krakowskiego P. ; 

Znaczna kradzież. W Königsteinie ukradziono 
pewnemu podróżnemu 80.000 rs. Policja jest na tro- 
pie winowajcy. - 

Straszny pożar. Z Royan dochodzą przerażające 
biuletyny o pożarze, który zniszczył cały jarmark 
tamtejszy. Menażerja Pezon'a Spłonęła wśród straszli 
wego ryku zwierząt i nieopisanych mąk. 
"Ostrożnie z grzybami. Skutkiem spożycia jado- 
witych grzybów zmarły w Łopatynie, w powiecie 
brodzkim, dwie córki włościanina Kotykiewicza. 

Kolej lokalna Gorlice Konieczna. Szczegółowy 
projekt kolei lokalnej Gorlice Konieczna, został już 
przedłożony rządowi do rewizji. Koszta tej kolei 
435 kilometrów długiej, preliminowano na 1,457.000 
zł., czyli 45.000 zł. za kilometr. Linja projekto- 
wana mą być przedłużeniem linji Zagórzany-Gorlice 
i stworzy nowe połączenie z Węgrami, gdyż konce- 
sjonarjusze linji Eperies-Bartfeld, otwartej tego lata, 
otrzymali już od rządu węgierskiego koncesję na 
roboty wstępne dla kolei lokalnej Bartfeli-Zboro- 
Koonieczna. Linja ta ma być równocześnie ctwartą 
z linją Gorlice Konieczna. 

Dla osób jadących do Turcji. Że strony kom- 
petentnej oznajmiają, że osoby, podróżujące do Turcji, 
nie mogą mieć przy sobie żadnej takiej palnej broni, 
która może służyć do użytku wojskowego, a to pod 
zagrożeniem konfiskaty tejże. Zwracamy także uwagę 
na przepisy paszportowe, w Turcji obowiązujące, 
według których osoby, jadące do Turcji, winne są 
zaaopatrzyć się w legalne paszporta, wizowane przez 
konsulaty tureckie, za opłatą taksy 20 piastrów, 
czyli 2 zł. 40 ct. 


Apel do miłosierdzia — a konfiskata. Czy- 
telnicy nasi na prowincji nie otrzymali numeru nie- 
dzielnego Dzien. Polsk., gdyż cały nakład zabrała 
e. k. prokuratorja państwa za artykulik kronikarski, 
w którym opisaliśmy straczne położenie wdowy po 
samobójcy, awizerze kolejowym, M. Łochockim, i 
zwróoiliśmy się do miłosierdzia publicznego o pomoc 
dla nieszczęsnej kobiety, mrącej z głodu z czworgiem 
dzieci. Pochlebiamy sobie, że ustawę prasową znamy 
już do tyla, aby rozmyślnie nie narażać pisma na- 
sego na kosztowną konfiskatę i co przykrzejsze w 
tym wypadku — na pozbawienie naszych czytelników 
na prowincji tego „chleba powszedniego* w samą 
niedzielę. Powtarzamy, że ustawę prasową znamy — 
lecz — dalipan — ani jednego słowa nie pomieścił 
w niej miłej pamięci papa Schmerling o karygodności 
apelów dziennikarskich do czytającego ogółu na rzecz 
wdów i sierót, z głodu ginących... Pozostaje tedy 
chyba to jedno, że oto prokuratorja lwowska dopa- 
trzyła się w inkryminowanym artyknliku krytyki nie- 


dozwolonej, jaką przy tej sposobności wypisaliśmy 
sine ira et Studio pod adresem administracji kolei 


państwowych Pomijając na razie dość problematy- 
czną kwestję, czy administracja „kolejowa jest 1? 
władzą w tem znaczenlu, ak ją ustawa prasowa 
pojmuje; 2° czy nawet w razie afirmatywnym przy- 
sługują jej atrybucje nietykalności krytycznej w 
wyższym stopniu, aniżeli np. gabinetowi przedlita- 
wskiemu, trybanałom państwowym itd. — pomijając to 
wszystko analogicznie, jak to prokurałorji lwowskiej 
podobało się w tym razie pominąć wszystkie para: 
grafy ustawy prasowej — wyrażamy niepłonną na- 
dzieję, że izba rady sądu kraj. nie podzieli opinji 
prokaratorji i zniesie rzeczoną konfiskatę. Wówczas 
też przekona ię ogół czytający, jakich obrońców 
niespodziewanych znalazł p. prezydent Biliński w 
funkcjonarjuszach prokuratorji lwowskiej i jak oni 
w mylnej interpretacji ustaw i w zbytniej gorliwość 
służbowej jemu samemu wyrządzają nniedźwiedzie 
usługi", a krzywdę ogółowi czytającemu, I — w ni- 
niejszym wypadku ginącej z głodu wdowie. 


x * z 

Ponieważ do chwili zniesienia konfiskaty musimy 
się watrzymać z oceną faktu — podajemy go tedy 
dziś w krótkich słowach do wiadomości publicznej. 
Przed dwomu miesiącami zastrzelił się awizer kole- 
jowy M. Łoehocki po 28 letniej służbie kolejowej. 
Wdowa po nim, obarczona czworgiem dzieci, z któ- 
rych najstarsze ma około 10 lat, a najmłodsze 16 
miesięcy, do tej pory nie otrzymała ani złamanego 
grosza jakiejkolwiek „odprawy Śmierciowej*, daru 
z łaski, lab jakkolwiek tam się nazywa owo wspar- 
cie, osy zaopatrzenie wdowie, użyczane w podobnych 
razach nieszczęsnym ofiarom losu. Wyniszczywszy 
doszczętnie wszelkie zazoby 2 lepszych czasów, stoi 
dziś ogołocona i na pastwę głodowej Śmierci skazana. 
W pierwszej chwili daliśmy jej skromne wsparcie, 
które na parę dni Życia nieszózęśliwej rodziny wy- 
starczy — lecz dalsza jej egzystencja zależy obecnie 
od miłosierdzia ludzkiego. Do niego też zwracamy 
się, piosząc o oentowe bodaj, ale rychłe datki dla tej 
Łoohoekiej. 

Obchody narodowe. 
zostało 
bożeństwo 


W niedzielę odprawionem 
w kościele OO. Dominikanów uroczyste na- 


z powodu 324 rocznicy zawnroia Unji 
Zebranie na Kopou nie odbyło się z po- 
wodu szalonej ulewy, odłożono je więc na dziś, w 
nadziei, że dzień świąteczny zgiomadzi sporo ludności 
dla uczcenia tej historycznej pamiątki. 


Komitet chowu koni. Minister rolnictwa zamia 
nował członkami komitetu doradczego dla spraw cho 
wu koni przy namiestnietwie w Galicji, pp.: 1. Al- 
berta hr. Cetnera uzłonkiem, Zygmanta Augustyno- 
wicza jego zastępcą; 2. księcia Adama Lubomirskiego 
członkiem, Artura Zaremba-Cielcokiego jego zastępcą ; 
3. Angusta Gorayskiego członkiem, Augusta Jordan 
Siojowaidego lego zastępną ; 4. Wilhelma br. Siemień- 
skiego TĘ gal członkiem, Alfreda Garapicha jego 
zastępcą; >. w alluazą Bielskiego członkiem, Oskara 
hr. Potockiego Jego sa Poa — wszystkich na tat 
sześć od dnia 29. lipoa 1893. y 
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Z powodu powodzi przerwany został aż do 
wyjaśnienia sytuacji ruch kolejowy na przestrzeniach 
Nowy Zagórz-Jasło oraz Nowy Zagórz-Mezó Laboroz. 

Pożar fabryki gipsu w Szczercu. Korespon- 
dent nasz ze Szezerca donosi pod dniem 14. b. m.: 
Wczoraj popołudniu, między gedz. 5—6., wybuchł 
pożar w tut fabryce gipsu Eljasza Lufta. Żanim 
nadbiegła straż pożarna z pomocą, rozszalały żywioł 
objął prawą część budynku, w której nagromadzone 
były palne materjały, jak: mazie, smoły, oleje ete.; 
również maszyny tu się znajdowały. Ratunek zaraz 
z początku był nadzwyczaj utrudniony, zwłaszcza, że 
zachodziła obawa, iż kocioł parowy może uledz roz- 
sadzeniu ; na szczęście wcześnie otworzono klapę bez- 
pieczeństwa, wskutek czego niebezpieczeństwo się 
zmniejszyło. W przeciągu kilkunastu godzin pożar 
zniszczył całą fabrykę, a tylko nadludzkim wysiłkom 
pojedynczych ludzi udało się ocalić magazyn, w któ- 
rym było nagromadzone nieco materjału. Wszystkie 
kosztowne maszyny i większe zapasy kompletnie zni- 
szezone. Szkoda w małej części tylko ubezpieczoną 
była. Widocznie jakieś fatum zawisło nad fabryką tą, 
od niedawna dopiero będącą w ruchu; po 'dłagiej 
przerwie. 


DE RY DZT 
Składka. Dla Łochoskiej złożyli 
decki 5 zł, Morawieńczyc 50 et, Sztafa z 
Dla dotkniętych powodzią nadesłał ©. 
Karol Andrzejowski 5: zł. 


KN 
Wiadomości literackie i artystyczne 


Repertoar teatralny W Teatrze letnim: 
Dziś we wtorek po raz Szósty „Biedna dziewczyna”, 
krotochwila ze śpiewami w 6. obrazach przez L. 
Kronn'a i K. Lindau'a, z muzyką L Lnhn'a. Tu- 
maczył A. Kiozman; jutro w Środę „Hamlet“, tra- 
gedja w 5. aktach W. Szekspira. Trzeci gościnny wy: 
stęp pana Bolesława  Ładnowskiego, artysty teatrów 
warszawskich; we czwartek Ptasznik z Tyrola*, ope- 
retka w 8. aktach M. Westa i W. Held'a, muzyka 
K. Zeller'a. Przekład C. Danielewskiego. 

Czytana próba gz „Miss Helyett“, operetki An- 
dzana, odbyła się w sobotę. Utwór przypadł do 
gustu naszym artystom, każdy bowiem z nich ma 
prawdziwe pole do popisu. 


Teatr. 


(„Otelto, tragedja w 5 aktach Wiljama Szekspi 
ra. Pierwszy występ Bolesława Ładnowskiego) 
, Po upływie prawie lat pięcin powitała pu- 
bliczność lwowska wczoraj na naszej scenie artystę 
teatrów warszawskich Bolesława Ładnowskie- 
go, który na pierwszy swój występ wybrał so- 
bie postać dzikiego, namiętnego murzyna w nie- 
śmiertelnej tragedji Szekspira „Otello.“ 

Z dziwnego zaiste materjału wykutą jest 
na pół dzika postać, w której cywilizacja rywa- 
lizuje niejako z barbarzyństwem, a namiętność i 
rozkiełznana, aż do azaleńatwa posunięta zasdrość, 
fałszywie przez murzyna brana jako zemsta za 
atracony honor, robią z osłowieka jakiegoś po 
two! -seak w hg ciele, 

pierwszych trzech aktach, z dzikie s 
na Afryki miłość do pięknej Desdemony CERA 
człowieka, który hez obawy mógł sięgać po naj- 
wyższe zaszczyty w kraju, będąc pewnym, że 
ich dostąpi, bo mau nikt nie może stanąć w dro- 
dze i przeszkodzić. Waleczny to i dzielny ry- 
cers, człowiek bes skazy jednej, prawy i wskn- 
tek tego pewny sisbie. Widać to w pierwszym 
akcie w scenie s Brabanciem, widać to i w dru- 
gim, gdy Otello przed senatem weneckim uspra- 
wiedliwia się, dlaczego porwał i zaślabił Desde- 
monę. akcie trzecim widzimy człowieka, któ- 
remu radość odebrała niemal mowę, wodza, któ- 


ry jest surowym, a zarazem sprawiedli dzi. 
swoich podkomendnych. Lecz Kd POSERER | wat" 


tego aktu, gdy zazdrość i obrażona duma i mi- 
łość własna, dzięki podszeptom Jsgona, zaczęły 
brać górę nad miłością do Desdemony, widzimy 
stopniowe przeobrażanie się cziowieka w jakie- 
oś krwi chciwego zwierza, w hyanę, która ła- 

nie trapów i tylko trupów. A kiedy jnż ma 
tego trapa przed sobą, gdy dowiaduje się, jak ha- 
niebnie zemścił się na nim Jago, boleść dopro- 
wadza go do samobójstwa. „Zgasił to światło,“ 
nad którego zgaszeniem pracował rozmyślnie i 
sam się rzucił w ciemność niesgłębioną. Zmosił 
szatańskie męki zazdrości, nie mógł znieść ros- 
paczy. 

Takim jest Otello i takim też przedstawił 
nam się w grze p. Ładnowskiego, który 
doskonałą i znakomicie wystndjowaną grą uwy- 
datnił te wszystkie rysy charakteru, jakie po- 
winny cechować tę postać i nadawać jej od- 
powiednie piętno. 

W pierwszych dwóch aktach spokojna gra 
dała nam poznać tę pewność siebie murzyna, 
a scena przed senatem, gdzie Otello opowiada 
o rozwoju swej miłości, była oddaną z wielkiem 
i prawdziwem uczuciom. W słowach czuć było, 
że serce Otella przepełnione jest miłością dla 
pięknej Desdemony. To samo należy powiedzieć 
i o scenie powitania w akcie trzecim, gdzie ra- 
dość odbiera morzynowi na chwilę mowę, co 
wykonanem było świetnie. 

Od aktu czwartego akcja daje dopiero arty- 
ście włabciwe pola do popisu. To stopniowe za- 
mienianie się człowieka w zwierzę, to wciąż 
rosnące z każdą chwilą ćziałanie jadu Jagona, 
przejście od podejrzeń do pewnotci było wyko- 
nanem po mistrzowsku i przynosi artyście chlubę 
i uznanie. Pan Ładnowski umie dziwnie pię- 
knie, tak słowom, jak gestom nadać odpowiednie 
znaczenie, jeden rach ręką lub głową wystarcza, 
aby poznać, jakie myśli szarpią jego duszą. 
Wrażenie „gry“ zaciera się prawie zupełnie, 
a przed oczami widza przesuwa się postać praw- 
dziwa, budząca litość, lab pewnego rodzżju 


,: Antoni Ma- 
Olezanioy 1 zi. 
k. podpułkownik 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 15. Sierpnia 1808. 


współczucie. (Ostatnie też dwa akty obfitują 
w szereg scen, wstrząsających nerwami, jak 
scena z Jagonem, w której Otello pada zem: 
dlony z nadmiaru bólu moralnego, dalej scena 
z Desdemoną i wreszcie monolog przed spełnie- 
niem morderstwa, a potem scena rozpaczy po 
zaduszeniu Desdemony. W wszystkich tych see- 
nach uwaga widza skupiała się tylko na arty- 
ście warszawskim, który umiał ją świetną zaiste 
grą przykuć do siebie. Wrażenie było wielkie 
i rzecz u nas nie bywała prawie, przy otwartej 
scenie wywołano artystę dwa razy. 

W ogółe publiczność z początku jak zwy- 
kle trochę zimna, rozgrzała się przy końcu i 
zachwycona grą, owacyjnie darzyła p. Ladno- 
wskiego szczeremi oklaskami, widząc w nim 
artystę, który godnie zajmuje miejsce pier- 
wssego polskiego tragiks, opróżnione przez K ró- 

+likowskiego, 

Desdemonę grała rani Stachowi czo- 
wa z wielkiem ucsuciom. a scena przed 
śmiercią, sama przez się dość nieestetyczna, 
wyszła mimo to w grze naszej artystki bardzo 
dobsze i nie raziła artystycznego smaku. 

Hierowski doskonale uwidocznił 
nędzny charakter Jagona i dał nam postać do- 
rą i samiennie opracowaną Kassjo w interpre- 
tacji p Klis zewskiego był wcale dobrym 
namiestnikiem, pochwała należy się również p. 
Pankiewiczównie zu Emilję. Np wy- 
szczególnienie zasłagują jeszcze w niewielkich 
rólkach pp. Zboiński, Chmieliński, 
Walewski, Gasiński i Wysocki. 
W ogóle nasz personal starał się wczoraj grać 
jak najlepiej, co mu się też w istocie udało z 
zupełności, 
Teatr był szczelnie zapełniony. 


O 


e Tad To. 
Ostatnie- wiadomości. 

Do Brodów nadeszła wiadomość z Kijowa, 
że u słachaczów uniwersytetn odbyli żandarmi 
rewizje i arasztowali kilkunastu Są to przewa- 
żnie Ukraińcy, poszlakowani o dążenie do nie- 
podległości Ukrainy i nieuważający Bię sa Ro- 
sjan. Aresztowania te stoją w związku z are- 
sztowaniami ukraińskich studentów w Charkowie, 
którzy przed kilku miesiącami wydali manifest 
i oświadczyli, iż nie są Rosjanami, lecz narodem 
odrębnym i dążą do samodzielności. 


Politik otrzymuje z Wiednia korespondencję 
która potwierdza, że br. Merkl, prewizoryczny 
kierownik ministra wojny, nie jest przezna. 
czony na ministra wojny. Korespondent twier- 
dzi jednak, że co do osoby przyszłego ministra 
wojny zapadła już stanowcza decyzja i że tylko 
ogłoszenie nominacji odroczono na czas później. 
Szy, a w szczególności ma ono nastąpić bszpo- 
średnio przed wielkiemi manewrami. Według kore- 
spondenta, ministrem wojny ma zostać br. Feyervary, 
ministrem honwedów natomiast ma być miano- 
wany jenerał porucznik Jan Pokay. ; 


Znane zajścia w Wielkim Waradynie wy- 
wołała treśó broszury ks. Pitaka pod tytułem 
„Zdrajca ojczyzny“, którą ogłosił jeden z 
węgierskich dzienników. W broszurze tej antor, 
który jest grecko-katolickim proboszczem, twier- 
dził, że w djecezji buskupiej Wielkiego Wara- 
dynu, wskutek niopatrjotycznej działalności gre- 
eko katolickiego duchowieństwa, a w szczególno” 
ńci biakupa Pawła, zrumunizowało się 24 000 
Węgrów. Broszura a nie dostała się — według 
owego. dziennika — jedynie dlatego do rąk po- 
ri Rio ponieważ iptorasowani wykupili cały 
nakład. Pitnk powoływał się w niej na list pa 


sterski biskupa Pawła, w którym tenże miał za- 
lecać dachowieństwn i nauczycielom ludowym, 
aby wszędzie, gdzie istnieje ludność węgierska, 
z umysła w kazaniach i przy nauce używali ję- 
zyka rumuńskiego. Dzienniki węgierskie oma- 
wiaty ową broszurę, a nawet rozgłosiły, że pro- 
kuratorja rządu wystąpiła przeciw Pitukowi, co 
okazało się następnie nieprawdziwem. Kanonik 
Lonran i poseł ks. Rerey wystąpili w obronie 
biskupa, a ostatni z nich twierdził, że Pituk był 
jūt raz w domu obłąkanych i że zarzuty jego 
są majaczeniem chorego umysłu. W końca dzien- 
nik, wychodzący w Wielkim Wasradynie, rozpo- 
czął omawiać zarsnty Pituka, a wszystko to wy- 
wołało takie rozdrażnienie wśród ludności, że 
przyszło do zajść, które opisały dość szczegó- 
lowo telegramy, jakie niedawno otrzymaliśmy 


We czwzrtek wieczorem odbyło się w Za: 
rychu pierwsze posiedzenie międzynarodowego 
kogresm niezależnych socjalistów i 
anarchistów. Wzięło w niem udział około 
500 osób. Werner, Nonnemann i Pawłowicz, 
pełnili obowięz:i urzędników biura. Praewodni- 
Czył Pawłowicz, tłumaczem był Gilles (z Lon- 
dyna). Obecni byli także angielscy anarchiści i 
holenderscy socjaliści niezależni. Jeden z mo- 
wców angielskich oświadczył, że pomiędzy burżo- 
azją a Beblem i DLiebknechtem nie ma wcale 
różnicy. Samowolność Singera wzbudza odrazę 
Anglików. (Głosy: I Niemców także!) 
trzeba wyruszać do walki, to na co czekać Na- 
leży wezwać towarzyszy, aby odmówili podatków 
i opłat. Anglik @illss: Anarchja jest moim ide- 

,ałem Niemieccy deputowani popełuiaja w ist cie 
zdradę na prol:tarjacie. Holender Nienweohuis: 
Wobec zachowania się Bebla i Sisgera muszę 
zostać anarchistą. Francuska, pani Koller, woła: 
Niech żyje anarchia! duwajear Dietri: Nie bę- 
dziemy używać haseł 
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cwci naturę, jako nejwyżazą istotę, wówczas 
będziemy także morelnie lepszymi. Landauer: 
Nie kryję się z moim anarchizmem. I ja chcę 
masy zbuniować i dążę do społeczeństwa wolne 
go od wszelkiej władsy. W państwie anarchi- 
canem każdy może czynić, co chca (huczne 
oklaski). Towarzysz Hirsch bierze „starych“ w 
obronę i przypomina kary, jakie odsiedzieli. 
(Okrzyk: Ty także siedziałeś w więzieniu! 
Głosy: Oko!) Towarzysz Werter: Hirsch, który 
tn odgrywa rolę człowieka bezstronnego, powie: 
dział, iż niezależni nie są warci, aby ich powie- 
sié. „Starsy* patrsą na wszyskich z osobistego 
punktu widzenia, Knutami wygnali nas z sali 
obrad kongresu. Hirsch woła: Wy sami jesteście 
temu winni! Obrady skończyły się około pół- 
nocy. 

Biuro Herolda utrzymuje, iż w razie po- 
gorezenia sią stosunków niemiecko rosyjskich, 
nastąpi zjazd cesarza Wilhelma s carem. 
W tym wypadku „wyląduje cesarz Wilhelm w 
Helsiogór i uda się wprost na zamek Fródens- 
borg, z pominięciem duńskiej stolicy. 


Dzienniki monachijskie i Nürnberger Anget- 
ger donoszą, iż książę rejent ma zamiar a b d y 
kowaóć na rzecz ks. Ludwika. 


Kongres socjalistów w Zarychu uchwalił 

rezolucję, żądającą obchodzenia pierwszego maja, 
jako demonstracji za międzynarodowym 
pokoj em. 
SG Bare. Wied. dowiadują się, iż skoro się 
zbierze niemiecko -rosyjska konferencja i będą 
widoki pomyślnego zakończenia jej obrad, to 
natychmiast obie strony starać się będą o za- 
prowadzenie tymczasowego porozamienia han- 
dlowego na podstawie wzajemnego uprzywile- 
jowania. 


Wybrana przes skupczynę serbską ko- 
misja śledcza, ukończyła już sprawozdanie o po 
stawieniu w stan oskarżenia członków b. gabi- 
netu Avakumowicza. Sprawozdanie zazna- 
cza na wstępie, że nowa konstytucja, wywalczo- 
na ciężkiemi ofiarami, jest rękojmią praw sku: 
pczyny i wolności wszystkich obywateli kraju. 
Gabinet Avakumowicza naruszył wszystkie od 
nośne przepisy konstytucji, aby wbrew zasadom 
parlamentarnym, utrzymać cię u steru rządów. 
Dołączony materjał aktów — podnosi dalej 
sorawozdanie -— wykazuje, że oały gabinet, a 
szczególniej minister spraw wewnętznych ciężką 
na siebie wziął odpowiedzialność. Nawet prawo 
do osobistej i domowej wolności, nie zostało usza- 
nowane. W raporcie jednego z prefektów do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, o rzezi w Głoraczy- 
cy, znajduje się ustęp, donoszący z tryumfem, 
ża radykaliści ponieśli katastrofę tak wielką, jak 
w roku 1883 w Kraljewicy. Sprawozdanie oświad- 
cza się w końca za utrzymaniem oskarżenia 
przeciw wszystkim członkom gabinetu Avakumo- 
wieza. Wniosek dep. Weisnicy, obejmujący 11 
zarzutów, zmodyfikowała komisja o tyle, że dru- 
gi punkt o nierozpisaniu we właściwym czasie 
wyborów, odnosi się tylko do ministra spraw 
wewnętrznych Ribaracza, a punkt ósmy o rzezi 
w Głoraczycy, również tylko do ministra Ribara- 
cza, orez do ministra wojny Bogiezewicza. 


Telegramy Dziennika Polskiegs . 


Buda-Peszt 14. sierpnia. Budapesti Nąpło 
drukuja list Rimlera, datowany s Paryża dnia 
16:'czorwca do posłów -se skrajnej lewicy. 
Rimler pisze w tym lite: Nasza wielka spra- 
wa odłożenia do ' jesieni. Demonstracja przy 
odsłonięcia pemnika honwedów zrobiła nam 
„Strich durch die Rechnung“ w tutejszych 
kołach miarodawczych. Sprawa jednak nie 
zasypia. 

Line 14. sierpnia. Wystawa przemysłową 
została tu wczoraj otwartą. 

Grac 14. sierpnia Książę biskup Z wer- 
gen leży w agonji. 

Szpandawa 14. aierpnia. Pewien tutejszy blu- 
sarz przyniósł re odwach policyjny paczkę, przy- 
słaną z Kiel dla robotników. Paczka zawierała 
w sobie piekielną maszynę, która eksplodowała 
na edwachu, nie wyrządzając jednak żadnej 
szkody. Nadawca przesyłki aresztowany. 

Belgrad 14. sierpnia. Prezydent ministrów 
Dokies popadł w recydywę. 

Skupczyna przyjęła przedłożenie o wpro- 
wadzeniu nowego monopole na naftę, zapałki i 
spirytus. 

Wiedeń 14. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 8:07—09, owies 6 92—94, żyto 6 97—:9. 

j Wiedeń 14. sierpnia. Minister Steinbach 
i powrócił z Ellischau. 

| Wczoraj uszkodził sią pod St. Poelten po- 
ciąg osobowy. Nikt nia raniony. 

Brukseli, 14. sierpnia. Piorun nderzył w ma- 
szerujący oddział strzelców pieszych i sabił kil- 
ku żołnierzy. 

Londyn 14. sierpnia B 
chały na siebie dwa pociągi 
| ścia osób zginęło- 
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| włoskich, aby ustały narodowe spory. Musimy 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 14. sierpnia, godz. 2. mia. —. 


Akcje kred. 333-75 Gal. obl. propin 9710 
Alpiny 58:40 Wied losy 176:50 
Kredyty węg. 41725 Akcje tyton. 18750 
Anglobanki 148:75 4'/, Poż. kraj. 

Uniony 247-50 s r. 1893 97:— 
Ladwiki 219— Elbethale 28350 
Nordbany 288'25 Linderbanki 24175 
Lombardy =F 104 — Renta zł. węg. 11555 
Losy tureckie 48 — Bankvereiny 11910 
Staatsbahny 830225 Weg. renta pap. 93-90 
Czerniowieckie 255 50 Ruble 1:81:50 
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Środki desinfekcyjne 


Kwas karbolowy surow 
Płyn karbolowy do odwietrzania. p 
Kreolinę. Kresolinę. Siarkan żelaza. Solecoi. Solutol Q 
i t. p. jakoteż Mydło karboiowe lub lysolowe do „mycia p 

rąk dla desinfekcji tychże — polece najtaniej 0 


Główny 
W aptece 


ZYGMUNTA RUCKERA 


MU Zamów.cni» z prowincji uskutecznia się odw:oiną pocztą. "WB 
OR E COOH OŻE-€0-00-1 


Z Z WO ZZO ZZ ZZA 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 14. sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA, G. dr. Spiler z Wiednia. L hr. 
Hardegg ze Żółkwi. J hr. Wiśniewski z Krystynopola. F. 
Hofbauer z Wiedcia. W. Kownacka ze Świturzowa S. 
Korczyński z Hadikfalwy. A. Aulich z Lackiego. J. hr. 
Szeptycki z Pszełbie. 

"HOTEL FRANCUSKI. W. Kraiński z Perespy. F. 
Maczka x Oleszyce. Dr. T. Hubrich z Buczacza. M. Paschka, 
K. Rosenfeld, A. Thanhoffer z Wiednia. O. Strobmayer 
. R. Moser z Mostów. R; Machenbach z So- 
Ji 


HOTEL IMPERIAL. M. Rey z Przecławia. 


S. hr. Rey z Chodorowa. F. hr. Potuleki z Glinian. I hr. 


Kalinowski z Brodów. Fr. Morawski z Hruszowa. S. 
Szczepanowski z Kołomyi. I Slaski z Wołoczysk. © Gnr- 
ski z Dąbrowy. N. Vollter z Tłumacza. S Peazias z Wie- 
doia. Z Ujejęka z Tomaszowa. Fr. Pencet ze Żmigrodu E. 
Mayerburg z Brzeżan. M. Delebiński z Truskawca. 

HOTEŁ EUROPEJSKI. I, Horodyński z Grabownicy. 
M. Lust g z Saar. 'H Mikez z Przemyśla. I. Eifermann z 
Gorlic W. Weidenhoffer z Pragi. B. Liach, A. Nako z Ode- 
sy. A. Urich z Wiednia. P. Schiihel z Krakowa. M. Le- 
wandowski z Ryklińca. S. Szumłański, S. Steska z Środo- 
polea. M. Rosenstock ze Skałaln. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ __ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielleńska 1. 3. 


kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po uajdokładniej- 
szym kursie dzienny m. 


Do ciągałenia 16. sierpnia bież. roku 


PROMESY 


na 30, losy austr. Zakładu kred. ziem» 
skiego 1. emisji 
po 1 zł. 50 et wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 Koron. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 et. na portorjum. 

Na laki los zakupiony w tym Kanto. 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zk. 


Specjalista chorób skórnych 
4 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniee prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka place Beruardyński l. 15. I. piętro 
1080 ord. od 1ł. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1? 


| Zakład wychowawczy 
dla chłopców 


Władysława Axentowicza 


zost: we Lwowie przy vlicy Piekarskiej 
1. 6, I. piętro. 1926 1—? 


już otwartym 


dr Kazimigrz Podlęwsti 


specjalista cherów skórnych i wenerycznj ch 
mieszka obecnia 
ulica Chorążczyzny I. 16 
Ordynuje od (l. do 12. I od 3. do 5. 


2 dnia 15. Sierpnia 


„= a | m NA 
r 
RE | 
N wyszedi już z druku 
; i odznacza się lj- 
cznemi ilustracja 
nr 16. mi i obfita treścią 
e humorystyczną. 
HG Cena egzemniarza 20 ct. Tag 
Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł, na prowincji 
1 zł. 20 ct 


„Apteka realna w Terce z siedziną 5-ciu lekarzy 
jest z wol.ej ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela 
Ch. Tannenba:m w Przemyślu. 


6. ANKEZROM 


OGJA. 
ZZOZ RAWA 


+ 
WINCENTY BAURO :V ICZ 
obywatel miasta Lwowa, 
urodzony w r. 1828 
iężkich cierpieniach opatrzony św. 
Ka rok 160 r p-niedziałek dnia 
. r. 

w smutku pozostała żona z dziećmi i wnukami 
zaprasza krewnych, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
obrześcjan na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
we środę dnia '6. sie pnia b r. o godzinie 10, rano, 
5 Peapod, And ea do Kościcła 
stwie zwłoki na WZ Z ycakó kT Nabożeń- 
zostaną. przewiezione 

Lwów, 14, serpnia 1893 r. 
„CONCORDIA“, 


po długich i © 
Sakramentami, 


jako io: 1915 1-? 
y. Kwas karbolowy krystaliczny. 
Wapno karbołowe. 


i 


skład 


pod. „srebrny (HEN 


LWOWIE 


remem smm p mn Tzw a "a MMA mA W. S G a e MMA W e M a e m N ET M Z S h a a a MMM 


flakon 


Lwów 
F. agiellońsiza ! 


Na prowincję 
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Drobne ogłoszenia. WP ZE 
po Te pelusze i Os lindry Plesza| A Znakomite WYSIAWKI i herbat : 


4 ! DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Sierpnia 1898 r. 


=: POŁOWE eer a TŁ 


Bayera galicyiowo-kanczakowy plaster 


: 7 
1—10 niezrównany érodek do nsuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 162 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


i koperta tego zaakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia Nosztuj» 
30 ct, na prowincję 55 et. ga nadesłaniem należytości w markach. Fam: - 
mówienia zadsyłać pod adresem: Apotheke „zum tómiseken Kaiser" Wien s 
Stadi, Wollzeile 43, Hugo Bayer. Wa Lwowie w apt. P, Mikołascha. 


W roku 1S41 założony handel 


sukna i towarów wełnianych 
pod frag: 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek 1. 33 
poleca; 1470. 1—? 
materje damskie : mẹzkie 
na sezon Wiosenny i letni 
w najnowszych ridzaja ch. 
BE Próbki zawsze przygotowane. $A 


g EJ a u a 1 
g* Do ka a enia rozmalte K i Angielskie, sprzedają najtaniej 1, kilo 1-40 i zł. 1-70 


po 1, cante od wyrezu. S. Gabriel i J. Chlebownik, (È 1018 . poleca HANDEL 1-7 
i 


Łyżki stołowe (pod gwarancją do- | __e Lwowie. plae Halicki 1. 3. 


Ę í W 10a ; : RAT - 
K RM e zł. 650, s chińskiego | parasolki w najnowszym guście i Alberta Szkowrona > 
srebra zł. 14. dy eczki do kawy, z alpaki w wielkim wyborze po cenach mo-' Lwów, plac Marjseki 1. 7 
M uł. 326, z chi skiega srebra zł. 7, zm | żliwie najtańszych poleca Mikołaj Lu.|$ zy RZŃ : 
æ tuzin poleca Piotr Chrząstowski, handel | dwig, Lwów, ul. Halicka ]. 14. 6 OGOOODODOGDO |i 
a żelizay wa Lwowie, plae Kapitulny I, WE — i 
S fuanrzeciw Katedry). Maraz do wynajteia jest pokoik dia pa- : 
nów studentów lub panien. Wikt do| Pensjonat i wyższą szkoła Żelska 
mowy. Bliższa wiadomość : Jolles, lwów, _* p 
plac Marjacki 6. | Biała w Galicji, wl. Kolejowa 12. 


3 TARYFA. PREMIOW.A. 
us ubezpieczenie przed stratą przy losowaniu nastopi | 
WE Jących losów włącznie 1. września 1893 r. 

uiż6] podanych te:minsch odbywają się losowania następujących losów. 
W porównaniu z kursem dzieuBym wynika znaczną stroi Maro te losy 


BR: do dzieci poszukuję. Zgłoszenia l 
pod „Bona* nadsyłać do Administra- a 


E 
cii „D.iennika Polskiego*. 
tj 


Pb 

E ; s handia płócien i gotowej! Wykształcenie w umiejętnościach, | Ka M z najmniejszą wygraną zostają wyciągnięte. Przeciwko tej ie ubezpie- 

te Walinłak Ra ai aa. W bielizny F. S$. Bardassa we muzyce, obcych językach i wszelkich czamy właścicieli losów na a spoto ża w razio n a i 

cS SAN ea eli UA 628 Lwowie jest do SAO porda dla | robotach ręcznych. 1929 1—53 szą wygraną wydajemy za wylosowane losy, takie Same niewylosowane) 

5 o mó; eicieli. dobrze rutynowanego pomocnika. Prospekty przez przełożoną » na Gi t T i 
z = = kuje f Z a A a Gl ia. 1 ewentualna | 

J a aBażlalny zaa ER Urzad „pocztowy w Baranowie A. Breiteder. Zmiana lokalu 1 Nazwa losu nie dzie * y I strata przy 

cję, bądź w mieście, lub też dyurnum. poszukuje Tuvya J yi mad w Š wylosowaniu ) 


Magazyn towarów modnych różnego rodzaju, jako to: aksamity, 


i telegrafistki. Bliższa wiadomość tamże. 
materje jedwabne, peluche, gorsety paryskie, trykoty 


a A 
mteligentna wdowa w średnim | o" o. IN 


wieku poszukuje miejsca jako towa- 


> Adres: X. N. poste restante. 
ad czniowie (izraelici) niższych klas 


Losy kredytowe 1. września) — BO] sa sztakę 


i wybór okuć f 
do drzwi, zklez, pieców | kaobeś, | we Lwowie, w Rynku l. 42. p im 


realnych lub gimnazjalnych, znajdą e. Losy austr. Gzerwo- ł 
A Aoa j rzyszka do wód lub zarządu domem. ; | | 
węgie aard i pdźkiekkA | Zaai Ez. lx oława |POdrÓŻującego( U, L. SZNAPIKA tego" inya | X | 

ministracji „Dziennika Polskiego“, 626] LWÓW. —_—_ ———  |dla pewnegu artykrłu specjalnego w ko- „A M a lokal Losy Bazylika w 
Tati: eygaretowo nieklejone : rzennietwie posznkuje się dla Galicji przeniesiony został z dniem 15. lipca do nowego lokalu 30 WE tomp) ) 3 Ès 
B ds gi” a og 1609 Mieszkania i sklepy i Bukowiny. Kompetent musi być chrze- ne 0 n rio g 0 w ke adj ho My M i E 
klony | a a o 1 cencie od azu. śoianinem i Polakiem. k m > : : awizeso | — n E i 
= żałewskiego, Lwów, Hotel Żorża. p Wyr ; U ° *) Kwit Wn a 
? Opakowanie gratis. Przy edhiorze 5000| 7 hb a o T eee Tylko młode siły 7 referencjami naj- ' ) idazii premiowy (Gewinntscheiv) należy się w razie wylosowania | 
c2 sztuk franco. : 179 7 lub 9 pokei, I. piętro. Wałowa 31. | lepszemi zechcą swa oferty pasaż Pod Polecajgc się dals led Szapownej Publiczności npezpieoda] aaea l 
ES ak aa ożną | Pokój a przedpokojem. Wałowa 31 „EF. 7856** eelem dalszej «okupedycji PAW gm eean J PROMESY na 3°% losy Zakładu kred. zjęmsk, austr, IL. emis. po zł. 1-50 ct i 
SD zło miesięczninamiaścić možna i e SO m |do izadelfa Mosse w Wiednia. | Pozostaje z szacunkiem E. L. Sxnapik JĄ Górna wygrana zł 52000 — PROMESY na losy kred fowó Pi 
SE i A EEE Ee Es 'alecza 2, kawalerski pokój do na- P Ad ` Glówoa mjera. ała | aa bankowa kantoru wymiany i 
ERIE » : alex 837 a e BRR RAERENRE NEII I E S pane Lwowie slao H licki I-1 
E dnich u rok szkoło 1893/94. Wiado: PE E YET TT m m ee | a E GMA : sp Eao Gl t t 
a mość oo do Pihis powziąć możaa pokoje zkuchnią; © pokoje z kuchnią; 
z 5 Pod adresem : Poste restante Lwów. A pokój z przedpokojem, zaraz do naję: Un umigkuj Jh wia : „<F=R l 
gm „H. E”. cia ul, Pie i ka ar. 21. NAC Handel horbaty chińsko - rosyjskiej L. 3375. | 
8 EDMUNDA RIEDLA | KONKURS. i 
3 m WE NOO O O O francuski kuracyjny "i 
A 1% i p 1015 1—? i $ i j arno- i 
sp Najlepszą pościel | BOLESŁAW CYBULSKI od najsławniejszych producentów po zł. | PEB we Lwowie, piac Warjzcki |10 ; f olu e pm Ee cze posady AE odj °" a> „py í 
E % go wyrobu, przy placu Marjackim we Lwowio 3, 3:50, 4, 450, 5 do 7 za fiśszkę g poleca poleca rajlepsze gatunki dziernika 1803, - ONKUrs s terminem do WwNOsZ P 0 lo. pai- tj 
eq poleca: Lodownie pokojowe. Maszynki s ' w Ń> f 
5 | spręłyaowa, pouant Tp | "Ba aaa iskie do robienia par Maszynki pu polecg Bandol HK HER BATĘ K A w Y Od kompetenta wymrga się: f 
ńajtaniej Józef Sobestar, Lwów, e olkie er St Marki 0 m zbioru majowego: |o, smaku czyst mia sromafyednym, a) Ukońcsonych Btudjów prawniczych i złosonych przynajmniej i 
Biy Kialstwfi AAR T a wW1¢za u, kl. Congo . zł. 1-60 | kazdej stadji posniowoj k-kilego. „[-d"óch egzaminów państwowych, k 
? y xomisowe: balansowe i zegarowe. Wiel Souchozg czarna . 2 — w worecaku : b) Odbytej praktyki w służbie administracyjnej, adwokeckiej ii 


oddział kostjumów, negliź 
wełnianych i s 


Wilheim Wyspiański, Lwów, diana 2 t 
plae Marjacki 1. 4 (Hotel Enrop.) p O r O ' Kzysow czarna. „ 4— Ea mA ziarniała - KR e n a ię wadi .. 5 p 
iw pew. Tew. Hiandiowem Choroby weneryczne p.o ow ZEWGSTWJ Melazgo de Lond. 4.— | oeyion zielona - - -16—- © t- c) Znajomości języków krajowych, 1i 
s 1675 y yz W MAPEI leczy szybko i gruntownie, baz przerw Wyslewki herba- © (| die ri d) nieprzekroczonego 40. roku życia. i 
El PRPA AAS RY zatrudnienia. 1925 1—10 a LP Whalowii E 1 „zk BEŻ — „a, ` o Do posady tej jest przywiązana płaca roczna 1000 zł., dodatek j h 
E EN sztuczne S U R I C H Majatek PODGINÓW szych herbat . . 160 | Jawa złota - - - - 10-75 „ ros || osobisty 200 zł. i trzy kwinkwenja po 100 zł. Walne pomieszkanie. | 
3 š = by i szczęki k i i „aj BG” Opakowania nie liczy się. Tą „Stabilizacja, nadająca prawo do emerytury, nastąpić może po dwu z) 
el PERS zaj: „Ark pady” chirurgji i akuszer powiat Sokal, do wydzierżawienia. Zamówienia z prowinoji wysyła się odwrotną pocztą. letnej nienagannej służbie | 
s> Dia LAE anerykańskiego syste- od lat Denon, 1 lekarską —-Ś8E | Z Wydziału powiatowego 
OPS ema złocie. Ee Mieszka ml. Kościelna l. 1, piętro II. na -—————— i TER w Tarnopoa d. 15. lipca 1893. 1920 1—1 d 
bieniu. E~ Wszelkie reperacje zę- (Góg placu Krakowskiego 1. 6). 0 vil f moy d IL, 2.834, E e 4. * T < cw | 
= da W konnje atelie „dentyatycano- | Ordynuje odi godaiay A5], | od 5,7) EBZWLIESZCZEN KE. ZY CORK OECD HD MEJ A 
echniczue B- Bergera, Lwów, ul. Ka- | o meenamen KŻ i SE. SE IOQZRZCZ CZ ZEM Si z Sł ya 
ak 2: Pik. 1635 1-?| py Już wyszedł *%qag Wa PE Dnia 14. września 1898 przed południem w sali tutejszego Magi% FERIE . J A l 
z nakładem i drukiem księgarni Bliższa wiadomość Zarząd dóbr a odaędzie się leza ligytacja A s 4 ka e BR Š Galicyjskie akcy Jne Towarzystwo Handlowe ah ' 
ZA , 0. p. . 1917 1—2 § wydzierżawienia na okres od 1. listopada 1895 do konoa grudnia . Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3, P 
ie HOSAŁOWICZ 4 JANIK + dj: Wadi jez ani A o. p” Bolz u A A wyszynku piwa, wodki, malini"ku, a i R » 4 j pd i 1896 = A | 
; i | i w Złoczowie AEN ji miodu na całem terytorjum miasta Stryja z przedmieściami Zapłatyn fai ; : ; 5 
2 j i do nabycia w każdej księgarni | i Szumlańszczyzna, tudzież przysługującego tej gminie z mocy ustawy z dniu, 8 zamówienia na oryginalną pszenicę h $ Ń 
= HANDEL e PODRĘCZNIK Każdy 5. sierpnia NE 44. dz. pmi prawo poboru opłat od Kondo, £) B ra N IN 3 EN g || "ERIE; 5 
WIN, HERBAT i DELIKATESÓW | w obręb miasta Stryja trunków, w tej ustawie wymienionych ; | r : F T hys Wi t 
- we Lwowie WA GL N AGNI OTEK l b) prawa propinacji w gminach Duliby i Grabowce powiatu Stryj- A i poleca następujące zboża ozime z kaza pe `i 
o  aależytościach bezpośrednich, &% ; skiego roz iągłości, w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na mocy Pszenicę Fo apate) pei leć Jr grantz. w EN 
© | ulica Trzeciego Maja 1. 2. || stemplowych i ekwiwalentewych, nkórę rogową i bredawki wuwa |koriraktu z dnia 3. grudnia 1889 l. R. 4904 z e. k. Dyrekcją funduszu, ŻA DR WO t E 
Ś wraz z instrukcją o farmalnem| się w krótkim czasie pewule I = propinacyjnego zawartego, niemniej na mocy kontraktu wskutek resk a a wana rg I; a na aing Ó y 
a CENNIK HERBAT. traktowaniu | zarachowaniu tych| bolu przez proste pędaiew aw. je, k, Dyrekcji funduszu propinacyjnego z dnia 26. czerwca 1893 do 4 „ „Molds-Red“ poprawną, sieduiowczesug. 4 
należyteści. zie aa wickożnaŁAdIA 4, tud.ież uch Rady miejskiej z dnia 31. lipca 1893 do! » » Amerykańską „Monitoba" wczesną, va 
pół kig. 135 Gr. dsiwym aptekarza Radlauera |L 5784, tud.ież uchwały Rady miejskiej: p Praronborgtką* przowódkę, znosząwą bardzo późny zaaiew. 
e NA Cena w oprawie 1 zł. 60 et. średkiem na nagmiotki z apteki JL, 4270 zawrzeć się mającego poriada i posiadać ma prawo; = leza uar samozesnd 1-WICTNBIo; , 1 
È i r UST AW A S ANIT ABN A „pod koreng” w Berlinie. c) jakoteż w celu wydzierżawienia prawa poboru samoistnych opłat à Montańskie średniowczesne. y 
© Nr. L Czama .. . . . 2: — —% Karton 50 et. Składy we wielu aptekach. [krajowych konsumcyjnych w §. 4. ustawy z dnia 30. marea 1891 Nr. 85.! Smupańskie poprawne. ) 
— j J T ne. P ! 
Nr. 2. Melange RADY || — p. e OAIN wi 619 1—3 EA cj: amait a rea p o odńi twa zh, anei Od) Giyisi kryn o się, średniowezeane, bardzo obite w plonie. by 


z dnia 3. lutego 1891, R CIEIQO>ŁF—>LRFOC©<KH 


ebowi IA rólesżwią Galieji 1 Lo: Pierwszy tycznego Stryjskiego w tej tn w jakiej gmina miasta Stryja toi 


donó olkiem Księsw. Krakowskiom. t 
Skad przyborów do fotografi 


Cena 20 et. 
NOWO 60 i ) > y 

1 12-centowej Biblioteki powszechnej Hamel & Feigl gmina miasta Suija prawo na dalszy okres wydzierżawiła, — także I to 
Nr. 74—75 Lessing, Natan Mędrzec 24 ct. Kopernika |. 21 prawo na okres do dnia 31. grudnia 1896. | i j 
Nr. 76-71 Fredro, Zemsta . . . .24 , Lwów, Kopernika |. 21. Jako cenę wywołania za opiszne pod a) i b) prawa, t j. za prawo 
BE ena onek: E AN propinacji w mieście Stryju z przedmieściami, tudzież w. minach poty. 
' Dalsze tomiki w draka. | ap ' k i jowych opłat kongum | 
r Iza opisane pod e) prawo poboru samoistnych krajowych Op ongum | 
"DY s, o a 14 saw SA: na dk ax i politycznego powiatu Štryjskiego na Bej 
i o 


Nr.3. Nenchao Melange 200 —T 
r. 4 Victoria Melange 320 —80 
Nr.5. Lian Sin Melange 360 —'90 
Nr. 6, Lian Pin Weàige 4— 1 — 
Nr. 7, Fin Fatschew 
Melange „.....5— 18 
Dobry Kawior 1 Porter. 


ERROR OT EO AO DOOR ZEE ECZROBE om 
Siła i sknteczneść l 
Jedynie prawdziwege angielekiego * 


BALSAMU CUDOWNEGO | - 


Jedyną fabryką i wyłą”snem źródłem do nabycia jest h 
Apteka pod „Aniołem Stróżem* J 
aptekarza Adolfa Thierrego w Pregrada (K'oacja). I } 
ù 


—__ Lw 


franco. 


nnn a 
ad 
JNOKIGOGOKIGIOKIOISIOKIOICIOKIXK* 
Kuferki, Terby, Paski do pledów, 
Parasole, Parasolki, Laski, 
Rękawiczki glacee duńskie, jedwabne, nicianne, 
Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne, 
Krawaiy, Koszule, Kołnierze, Manszety, 
Biżuterję prawdziwą francuską, 
Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, 
polecają w wielkim wyborze 1788 1—7 


Wrześniowski & Włodek 


Lwów, Halicka 4. — Krynica dom zdrojowy. 


NOGIOOKIDIOKDOIOIOKDAOKICKI 


Balsam ten służy wewnętrznie I zewnętr/nie: 
1. Jest niezrównanie skutecznym środkiem 
łeczniczym ~ -*c' wszelkich chorob ch ptu- ŚWIŃ 
cnych i zierstowych, uśmierz: kutar „EN 
i uspokaja bolesny kaszel, ułatwia wyrzu- «af 
cantie fiegmy i lrezy wszelkie zastarzate 
choroby tego rodtaju. 2. Dajo ulge st | 
niu gardła, chrypeB i t. p. 3. PAETI % y ME | 
4. Leczy wszelkie choroby wątroby, ŻOŁĄCSA I ki- | 
szok, szczególnie kurcz3 żołądkowe, kolki i boleści 
wewnętrzne. 5 Usuwa ból i leczy krwawnicę. 
6. Ozyści krew i usnwa hypochocdrję i melancholię, 
wzmacnia apetyt i trawienie, 4, Jest wybornem 
lekarstwen na ból zębów i w ogóle na wszystkie 
choroby ustne. 8, Jest dobrym środkiem przeciw 
robakom, soliterom 1 ctorobom  epileptycznym. 
9. Zewnętrzne działa zuakomicie ma rany 


j a, na świeże i zastarzałe 
bllany, PÓWE a LEE i odmrożenia, 


© SA GE 7 ® blizny, róże, brodawki, ata 4 
RÓŻA mo. na świerzby, krosty, odparzenia i wyrzuty, popę- y 
kane i ostra ręce i t. d. Usuwa ból głowy, szum i 
Stary,  wyprókowaBy i ,trzykanie, rwanie, wśzslkie cierpienia r:uma- 


RE zy U odok ludz tyczna, strzykanie w uszach. Osobny przepis spo- 


Wszystkie te pk jednak wydzierżawione zostana tylko razem) 
nieodłącznie, a oferty wnoszone na dzierżawę poje'yńczych tych praw 
lub z pominięciem choćby jednego z nich uwzględnione nie zostaną. 

Kaucja wynosi trzechmiesięczny czynsz dzie:żawny- =. 
Ostemplowane oferty. zaopatrzone w 109/, wadjum, te j. w kwolę. 


A : 893 godziny 12 tej! 
eini i 5660 zł. w. a. należy wnieść do dnia 14 września 18 y j 
Ciemnica do użytku pp. odbiorców. w południe do rąk bomisji licytacyjnej, w, biurze Magistratu. 


się SRANIE T Po AdZ 1-7 Bliższe warunki dzierżawy mogą bJĆ Przejreane w godzinach urzę: 
; dowych w Magistracie tutejszym- 
Hamel & Feigi 
| Lwów, Kopernika A Magistrat król, miasta 
j 4 Stryja, duia 2. sierpnia 1893 


=a aaen M “ar 


aanere w ANA. 


| . 4 ZAŁ pk A m a m x wyma zr ea w RA WZAJEM RE 


Stofan Dowoniskl 


RZE 


-y 


E E TY TLEN AC z Pay i R, 
PET XDDDERKOCK w BUG SU 6 BG % 24 Międzynarodowa ekspedycja i zhiorowe łańnnki der zolkik sobu użycia daje dalsze wskazówki. 10, Jest to E 
m m = NEC 0 8h w ogóle niechybni komity środek domowy, Ą 

s Galic 5 1 Bank Kred to F Te Wiedeń, I., Helferstorferstrasse å, cierpienlom. A delałajio ej : znakomity, Ez nętrznie "Jak ; 

SK W pra i wewnętrznie dołry i zupełnie nieszkodliwy, tak, że powinien się Znajdo- 
sdai ; dania pierwszej pomocy, oświeci , 

GZ CG wać w tażdej rodzinie. Jedna próba, dla 7: 007 

k i przekona lepiej, niż wszelkie ogłoszenia. Każda flaszeczkia powiuna 


Najszybsze ladowanie. tykietę i markę ochronną, kiórycb podobiznę 


4 począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. © 


być zaopatrzoną w czerwoną € 


| 3 - = as SEs |, ik” : : też powinna być inio’ is uży- 
I pe RR DAES EEA 2Ę F ASEN Najtańsza taryfa frachtowa. obok uwidoczniono, l atp Espia z wyi ta B nh 
8 wydaje U S E p > 4 j j wanian arsan d Anioł f dzie”. Kad 
ts) kaj "Pi" "Mig RY, Najwyższe refakcje. Thierru. Aptoka pod Aniołem Stróżem w Brogradzie. Kaldy 
a EZ : ć sam, Diez w j i oc - 

25 0 LĄ Era Pania za stręczenie (EZR kowo odrzucić jako fłotowacy, głył zamisrś on muni środki drastyczne, i 

lan | ; . p ART ny). rzeto szkodliwe zdrowiu. Fał i naślodujących na podstawie zabez- Cai 
Q 0 N Nd aSOWe e e spacjalne wazony o wielkich pzestrzeach o tudowania OŚ Shorowych usług do Galy | Bikon) pitozonej marki ochronnej będę ścigał ns drodze ządo raj, niem ag) m | 
ka (5 BU. Pa z odsprzedająeyoh falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców Wys. król. rado * 
SK) |] naa z EA | po przeprowadzenin chemieznej aualizy wyraźnie stwierdza (Nr. 5.783 B. ; 
O : : : ? GA EE 6.10%), że powyższy środek leczniczy nie zawiera żadnych szkodliwych lub a) 
kał z 30 dniowem wypowiedzeniem i [> wam z + ; niezliczonych zakazanych częś i składowych. Jeżeli w którem miaście nie dostanie mo- 4; 
2 pa Pomimo wszechstronnego Tozwoju chemjl pna ogo bo 30 lat jego prawdziwego balsamu, należy zamówienia adresować wprost do mnie A . 
LN rzetworów na iem polu, 7 vag znich nie udało się usunąć staro 6% mianowicie: „Do apteki pod „Amiolem Stróżem*, A. Th opłatą A 
z ; stniejącego środka, któżym jes RZOZOWY w Pregrada r pe 4 GA Hat wb 6 dużych M, 

` r sgi . LSA M każdej stacji w Austro- rzech : mały, Ą A F 
ka 0 à CY Dr. Fryd. Le el'a BA m go, wprost przez poaa i o. 60 Sile lub 30 dużych 13 koron 6) Emo alu 
a dowodni to więe prawdziwej wartości tego rodka nP? ela bada? dział i Hercogowiny s opłat tową: 12 małych albo 6 duśrch iie , 
Ó uturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr, FITA- Ojo Rapi, prokurator 60 małych albo 30 dułych 15 koron. Bozsyłka tyko #» zalloską, lub po- 
i i i dyekny 6088r. rotyjąki ego m nisterjum, e prog dynie i w. i. ezes pizedniem nadesłaniem należytości. 
8 z 8 dniowem wypowiedzeniem, udluctzytetu w Wiedajn, i profesor Pyefiuok w Lon i go 3 6 
BY W Leca ostępowania chomieznógo, które ADOLE THIERR b, 
ają. Balsai ten uzyskujo się sa wi usuwania starego pasi 


rograda koło Rohitech Sauerbrann. 


tróżom" w P 
aptekarz pod „Aniołem Stróżem L, Vóetes. apt. w Lugos. 


od lat % vio ulogło żadnej zmianie alg młedzieśczą świeżością, Węgier 
zaskórsk Główny skład dla połodniowych A. F la Ar=2 Antonie: 
x Molak: . 


Sz M aaa ken ple, paw, pa a 


i aen faisama brzozowego mł, 1*60 sa dzban uszek, 


| rozyikie zaś znajdujące się w obiegu 4'*/, Agy 
(9. kasowo z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
(Ø będą począwszy od 'lnia 1. Maja 1800 r. po 1°), 


W Pradze u pp.: Maksa Fanta, J. p P ! i 
f Ze1spren, ardubita Th. Presoa, 
Sanki, Stift Templ, F. s 


r r i i € r 
z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. P  siiety I koloryt, —  =zprżesieewtdj | ją” nadzwyczajni galika Brim, Neu-Btrazsn.ts,  7.,, Zimmerhaki, Grottan R. Brady, 
3 RPE an 10 HAT | raóć ka M ECEY moa Dr; LESCIEŁU ORO- DA 35 ct. ak Przęsztaa Th- Bl, “Nemet” rain, d. „Promidwies 
> 6 x: y 3 | i , 
ka k a. an sdosa spd ; we Deste n Z. Ruekera, w Krakowio u Wiktora, Redyka apt., , fiomolies L. Braducan, Haydu Dorog 8 z 
Dyre Do moria Kaddaj więksiajj Spio minnom Mabi ajt., w Tarnowio u Maurycego Adiora, w Biolftu n Alfreda J 


© Przedruk nie będzie płacony. w (szerniowcach u Golishowa skięgo A thala i w droguerji A. Hana, 
COE 


ma roz LLL 0 |$[| 
Wydawca: Jóset Liaskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Ądam Kraje weli, Papier z fabryki ozerlańskiej. 


